wrogowie pokoju dążą do. skłócenia 
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-Narody Francji i Polski łączy 
wspólna walka z wrogami pokoju 


Przemówienie prof. Joliot-Curie na zjeździe w Paryżu 


PARYŻ (PAP) — Zakończyły się tu obrady Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko - Polskiej. Na ostatnim posiedzeniu przewo- 
dniczył prof. Joliot - Curie, który wygłosił przemówienie, poświę- 
cone sprawie zacieśnienia przyjaźni między narodem francuskim a 
narodem polskim. 


Mówca zaznaczył, że oba narody | Polsce. Towarzystwo Przyjaźni 
są złączone więzami solidarności we Francusko - Polskiej stawia sobie 
wspólnej walce przeciwko agresyw-.|za zadanie szerzenie prawdy o 
nemu militaryzmowi niemieckiemu. | wspaniałym rozwoju Polski Ludo- 
Żywotny interes Francji nakazuje |wej. Przykład Polski i innych kra- 
jej kontynuowanie i pogłębianie po- [jów demokracji ludowej jest dla 
lityki przyjaźni z Polską. Jedynie |wszystkich narodów niezwykle po- 
uczający. Przykładu tego obawiają 
się jedynie ci, którzy eksploatują 
lud. 

Mówca stwierdził następnie, że 
żywotnym interesem Francji jest 


obu krajów przy pomocy  oszczer- 
czej kampanii, pełnej kłamstw i 0- 
błudy. Kampanii kłamstw należy 
przeciwstawić kampanię prawdy o 


Telegram premiera Kim Ir Sena 
do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP), — Prezy-| Ir Sena z serdecznym podzięko- 
dent Rzeczypospolitej Bolesław | waniem za troskę i pomoc gospo- 
Bierut otrzymał telegram od pre-| darczą, okazaną Koreańskiej Re- 
miera rządu Koreańskiej Republi-| publice Ludowo = Demokratycz= 
ki Ludowo - Demokratycznej Kim| nej przez Polskę. 


Krytyka — potężną bronią 
korespondentów robotniczych i chłopskich 


Towarzysz Bierut, przemawiając z okazji odznaczenia przodują- 
cych korespondentów, powiedział: m, in.: „Państwo ludowe liczy na 
Waszą pomoc w walce ze złem, na Waszą odwagę i wytrwałość w wal- 
ce z wszelkimi objawami samowoli i bezprawia, z każdym faktem na- 
ruszania naszych ustaw, naszej ludowej praworządności, 

Przemówienie towarzysza Bieruta stało Się ogromnym bodźcem do 
wzmożenia pracy 20-tysięczniej rzeszy: korespondentów  robotniczo = 
ehłopskich,.. „KOKEspondenńci poczuli jeszcze mocniej, "że państwo nimi 
się opiekuje, że mają bezpośrednią pomoc w. swej pracy i walce ze 
strony partii, k ny i Pierwszego Obywatela Polski — towarzysza 
Biernta, 

Uwidoczniło się to już na H zjeździe korespondentów „Gazety 
Robotniczej* we Wrocławiu. „Wasze słowa — Towarzyszu Prezydencie, 
dały nam wielką siłę* — czytamy w liście uczestników zjazdu do to- 
warzyszą Bieruta, 

W czym się wyraża ta siła? Wyraża się ona w wielkiej zachęcie 
do śmiałego, sumiennego i konsekwentnego stosowania krytyki, wypró- 
bowanego oręża walki ze złem, z brakami i z błędami, samowołą i so- 
biepaństwem kacyków, o prąwidłowe realizowanie linij partii w prak- 


„tyce, o zacieśnienie sojuszu robotniczo - chłopskiego, o ludową prawo- 


rządność. 

W państwie, gdzie władza jest w rękach ludu, krytyka jest wyra- 
zem szeroko pojętej, demokratycznej formy współdziałania mas w rzą- 
dzeniu państwem, Krytyka — jak to określił towarzysz Stalin — po- 
zwalą milionowym masom wprzęgnąć się do pracy i wykazać twórczą 
inicjatywę w przezwyciężaniu naszych niedociągnięć i błędów, w dziele 
ulepszania naszego budownictwa. Sygnały korespondentów, wyrazicieli 

opinii robotników i chłopów, są miernikiem dokonujących się u nas 
przemian, są warunkiem ciągłego marszu naprzód, 

Krytyka jest potężnym orężem w rękach korespondentów. Wska- 
zują na to chociażby liczne przykłady podawane na zjeździe. Tow. Li- 
sowski sygnalizował swej gazecie o nadużyciach w „Pafawagu*, popeł- 
nianych przez [ sekretarza podstawowej organizacji partyjnej, Mazur- 
ka, Słuszna krytyka w dużej mierze przyczyniła się do przecięcia ist- 
niejącego wrzodu, do usunięcia Mazurką z partii, do uzdrowienia sto- 
sunków w organizacji partyjnej i fabryce. 

Liczne głosy dyskutantów na zjeździe świadczą, że korespondenci 
coraz lepiej rozumieją rolę krytyki, że będą ją Śmielej stosowali w 

praktyce, że są lepiej uzbrojeni do walki z wszelkimi próbami dławie- 
nia krytyki, 

Byli i tacy, którzy chcąc ukryć swoją samowolę i błędy, żądali 
uzgadniania każdej korespondencji z nimi. „Ja.tu rządzę i mnie trzeba 
pokazywąć* — mówił sekretarz organizacji partyjnej przy gazowni we 
Wrocławiu do korespondenta tow. Waltera. Niektórzy. jak korespondent 
tow, Mosz z Zakładów A — 12 w Pelcznicy, był za śmiałą krytykę sto- 
sunków w zakładzie nawet wydalony z partij i pracy. „Musieli to jednak 
wszystko cofnąć, Moja korespondencja była słuszna, Władza ludowa 
mnie poparła. Dla naszego narodu będę dalej walczył jako korespon- 
dent i jako robotnik“, 

Krytyka w rękach korespondentów, zwłaszcza na Ziemiach Odzy- 
skanych, musi być druzgocącą bronią przeciwko wrogom, którzy SZCZE - 
gólnie tu starają się szkodzić, aby zahamować rozwój tych ziem, Wro- 
gowie nie chcą rozkwitających Ziem Zachodnich, gdzie w Planie 6-let- 
nim tempo produkcji przemysłowej i rolnej wzrośnie szybciej niż w 
całym kraju, gdzie zbudujemy albo gruntownie rozbudujemy ponad 
100 wielkich zakładów przemysłowych, gdzie wyrosną nowe huty, za- 
kłady przemysłu maszynowego itd, Amerykańscy imperialiści podsyca- 
jąc nastroje odwetowe w Niemczech Zachodnich, zwracają apetyty 
wskrzeszonego przez nich hitlerowskiego Wehrmachtu na polskie Zie- 
mie Zachodnie, 

I dlatego korespondenta robotniczo - chłopskiego obowiązuje zdwo- 
jona czujność wobec "wroga, zwiększony wysiłek w zwalczaniu samowoli 
i biurokracji, piętnowanie metod sprzecznych. z linią partii i rządu, 
sprzecznych z ustawami państwa ludowego, z interesami ludu pracują- 
cego i niepodległością naszej ojczyzny. 

Zjazd wrocławski wykazał, że korespondenci, czując pomoc ze 
strony partii i rządu, z całą sumiennością i konsekwencją łamać będą 
wszelkie objawy hamujące rozwój Ziem Zachodnich. Walczyć oni będą 
o jak największą wydwjność pracy, o ulepszenie metod produkcji, 
e wytępienie marnotrawstwa materiałów i czasu, o wykonanie planu. 

Wrocławski zjazd powinien zmobilizować korespondentów całej 
Polski, aby odważnie i Śmiało, z jeszcze większym poczuciem odpowie- 
dzialności stosowali krytykę, aby nie zawiedli zaufania partii, rządu 
1 osobiścje towarzysza Bieruta, którzy liczą na pomoc korespondentów 
w realizowaniu hasła frontu narodowego walki o pokój i Plan 6-letni. 


rozwijanie stosunków handlowych z 
Polską, która znajduje się w stanie 
bujnego rozkwitu. 

Prof. Joliot - Curie oświadczył, 
że stanowisko rządu francuskiego, 
który odmówił wiz wjazdowych do 
Francji dla intelektualistów pol- 
skich, zaproszonych przez Towa- 
rzystwo Przyjaźni Francusko = Pol- 
skiej, — stanowi naruszenie kon- 
wencji kulturalnej francusko - pol- 
skiej. 

Zadaniem Towarzystwa  Przyjaź- 
ni Francusko - Polskiej — powie- 
dział prof. Joliot - Curie — jest 
rozszerzenie swej działalności i ob- 
jęcie nią wszystkich uczciwych 
Francuzów. Działalność na rzecz 
przyjaźni francusko - polskiej jest 
równoznaczna z aktywną walką o 
pokój. 

Po przemówieniu prof. Joliot = 
Curie, które zostało przez zebra- 
nych przyjęte burzliwymi owacja- 
mi, toczyła się dyskusja nad spra- 
wozdaniem sekretarza generalnego 
Noaro. Delegaci wszystkich okręgów 
Francji omówili dotychczasową 
działalność miejscowych komitetów 
Towarzystwa Przyjaźni Francusko =- 
'Polskiej: oraz plany na przyszłość. 

Wielu mówców: zwróciło szczegól- 
ną uwagę na konieczność wzmożenia 
wymiany gospodarczej między 
Francją a Polską. 

Ograniczenie wymiany handlowej 
między obu krajami. zagraża bo- 
wiem żywotnym interesom Francji 
i powoduje wzrost bezrobocia we 
Francji.  Łiczni delegaci domagali 
się postawienia przed rządem fran- 
cuskim stanowczych postulatów w 
kierunku rozszerzenia stosunków 
handlówych z Polską. 


Delegaci z Francji północnej wy- 
razili protest przeciwko szykanom 
policji francuskiej wobec działaczy 


polskich, organizujących kolonie 
letnie dla dzieci polskich. 
Następnie zjazd jednomyślnie 


przyjął szereg rezolucji. 


zysze walk Feliksa Dzierżyńskiego 


w Warszawie 


“` Dnia 29 bm. bawili w Warszawie 
weterani walk rewolucyjnych pro- 
letariatu polskiego, członkowie 
SDKP ; L, którzy stykali się oso- 
biście w pracy i walce z wielkim 
rewolucjonistą polskim, bojowni- 
kiem o społeczne i narodowe wy- 
zwolenie Polski, tow. Feliksem 
Dzierżyńskim, Są to tow. tow. Broni- 
sław Koszutski z Kalisza, Józef 
Skalski z Zagłębia Dąbrowskiego, 
Eit a Jasiński z Krakowa, 

Józef Kapczyński i Bronisław Fi- 
jałek z Łodzi oraz Feliks Fąferko 
z Częstochowy. 

Byli oni przyjęci przez kierownic- 
two Wydziału Historii Partii przy 
KC PZPR, gdzie w serdecznej 
atmosferze opowiadali o swojej 
współpracy z Feliksem Dzierżyń- 
skim, Mówili o Feliksie Dzierżyń- 
skim jako o wielkim wodzu i nau- 
czycielu; jako o kierowniku poli- 
tycznym i ideologicznym, jako o re- 
wolucjoniście całym swym życiem, 
całym swoim postępowaniem zwią- 
zanym z klasa robotniczą, z robot- 
nikami, których znał troski i potrze” 
by, których był przyjacielem w co- 
dziennej pracy i najbliższym towa* 
rzyszem w walce. 

„Pamiętam go z konferencji w 
Wielkich Dębach w lipcu 1905 roku 
— opowiada tow. Fijałek. Zapalił 
nas wszystkich swoim entuzjazmem, 


zdecydowaniem w rewolucyjnej „ił 
ce przeciwko caratowi, prowadzo= 
nej w nierozerwalnym sojuszu z ro- 
syjskim proletariatem, Swoją“ skrom- 
nością a zarazem ogniem swej ar- 
gumentacji wzbudził w nas pow- 
szechny Szacunek i głęboką wiarę 
w to co mówił”. 

„Przyjeżdżał do nas do Zagłębia 
Dąbrowskiego w roku 1905 — opo- 
wiada tow, Skalski, Był duszą i 
organizatorem wielkich manifestacji 


w lutym i w grudniu tegoż: roku, 
Mimo represji żandarmerii i koza» 
ków carskich organizował wiece, 


zebrania, przemawiał do mas, od- 
wiedzał drukarnie i prowadził re- 
wolucyjne pochody. Jego wysmukłą 
sylwetkę można było spotkać wszę- 
> Czerwone Zagłębie kochało 

o”. 

„Pamiętam Go w więzieniu w Or- 
le w 1914 r. — opowiada tow, Fą* 
ierko. Był bardzo koleżeński i zgo- 
dny we współżyciu więziennym. 
Dzielił się z każdym ostatnią okru= 
szyną machorki. Wszyscy podzi« 
wiali jego stanowczość, jego siłę 
wiary w ostateczne zwycięstwo. To 
dzięki Niemu, dzięki Jego umiejęt- 
nościom przekonywania i organizo- 
wania zakończył się zwycięsko 
strajk głodowy rewolucjonistów osa- 
dzonych w więzieniu, którym prze- 
wodził”. 


Dla udogodnienia mieszk 


ańcom miast i wsi i wsi 


lozszerzenie działalności usługowych spółdzielni pracy 


Zarządzenie przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


WARSZAWA (PAP). — Zar 
stwowej Komisji Planowania Gos 
czości pracy zostaje rozszerzona 
stałe punkty obsługi wsi w zakr 


gospodarskich, na miejskie punkty usługowe 


ządzeniem przewodniczącego Pań- 
podarczego — działalność spółdziel- 
na nowe działy, a mianowicie: na 
esie remontów maszyn rolniczych i 
w zakresie przeróbek 


i obrotu przedmiotami używanymi oraz na pracę domową w zakresie 
robót rękodzielniczych i gospodarstwa domowego. 


W myśl zarządzenia istniejące w| 
miastach spółdzielnie pracy przystą- 
pią do organizowania stałych punk- 
tów usługowych, tzw. lotnych bry* 
gad i punktów przyjęć przy spół- 
dzielniach gminnych oraz w PGR. 


Posiedzenie sejmowej 
komisji przemysłowej 


WARSZAWA (PAP). — Kancela- 
ria £ jnu Ustawodawczego RP za- 
wiadamia, że posiedzenie komisji 
przemysłowej odbędzie się w piątek, 
dnia 1 czerwca 1951 r. o godz. 10 w 
sali Domu Poselskiego przy ul. 
Wiejskiej nr 4. : 


Nowe ve żłobki, przedszkola F zakłady lecznicze 


Troskliwa opieka państwa iudowego nad dzieckiem 


| " WARSZAWA (PAP). — Z całego | 


ikraju napływają informacje o przy- 
gotowaniach. do uruchomienia z o- 


kazji zbliżającego się Międzynaro- 
dowego Dnia Dziecka, nowych pla- 
cówek* opiekuńczych, wychowaw- 
czych i sanitarnych, których ce- 


lem jest zapewnienie przede wszyst- 
kim dzieciom matek pracujących 
wszechstronnej i wzorowej opieki. 
Przy sanatorium im. Wincentego 
Pstrowskiego w RABCE, zostanie 
otwarta wzorowa i najnowocześniej 
wyposażona szkoła przysanatoryjna, 
m. in. dysponująca krytą  leżalnią 
dla 300 dzieci. Dla rozrywki i wygo- 
dy małych pacjentów, Związek Za- 
wodowy Kolejarzy instaluje na te- 
renie tego: sanatorium kolejkę 


Na terenie całego kraju zostały 
utworzone tzw. terenowe zespoły 
pediatryczne, składające się z le- 
karza pediatry i odpowiednio wy* 
szkolonych pielęgniarek, każdy zes- 
pół pediatryczny obejmuje swoim 
działaniem teren jednego powiatu. 
Ponadto opiekę sanitarną nad nie- 
mowlętami roztaczają wiejskie izby 
porodowe. (których obecnie mamy. 
300) i położne gminne. Według da- 
nych Ministerstwa Zdrowia liczba 
wiejskich izb porodowych wzrośnie 
w 1952 r. do 64? ośrodków. 

Olbrzymie znaczenie dla zdrowot= 
ności dzieci mają stale prowadzone 
masowe akcje wałki z chorobami 
zakaźnymi. 
tanie w rb. 


Przeciwko gruźlicy zos- 
zaszczepionych 


ponad 


D 


Punkty te będą przeprowadzały re- 
monty maszyn rolniczych i gospo* 
darskich, naprawy sprzętu gospodar- 
stwa domowego, szycie i naprawę 
odzieży i obuwia. W zakres pracy 
tych punktów będą wchodziły rów- 
nież usługi kowalskie, ślusarskie, ko” 
łodziejskie, fryzjerskie itp. Placówki 
tego rodzaju organizowane będą 
przy. ścisłym współudziale rad naro- 
dowych, ZSCh, PGR, związków za- 
wodowych i innych organizacji spo* 
łecznych. 

Rozszerzenie działalności spółdziel- 
ni pracy obejmie pszede wszystkim 
tereny, na których występuje zjawi- 
sko braku rzemieślników wiejskich i 
słabego rozwoju rzemiosła miejskie* 
go, obsługującego potrzeby wsi. 


1.300.000 dzieci. Ponad pół miliona 
dzieci zostanie objętych w rb. szcze» 
pieniami przeciwko kokluszowi. W 
ramach akcji walki z krzywicą roz- 
prowadzono 110.000 kg. tranu i 
przeszło 32 miliony specjalnych 


kapsułek tranowych. 


Zarządzenie zabdania stosowania 
jakichkolwiek form nacisku na sa- 
modzielnie pracujących rzemieślni- 
ków wiejskich, by przystępowali do 
spółdzielni pracy i jednocześnie za* 
leca wzmożenie nad nimi opieki ze 
strony władz państwowych. 


Drugim nowym odcinkiem działał- 
ności spółdzielni pracy wszystkich 
branż będzie tworzenie punktów 
usługowych, które prowadzić mają 
skup, przeróbki, renowację ł sprze” 
daż używanej odzieży i innych przed- 


miotów ` osobistego użytku: oraz 
sprzętu gospodarstwa domowego 
(garnków, wyżymaczek itp), jak 
również wypożyczanie zmechanizo* 
wanego sprzętu gospodarstwa  do* 
mowego, np. odkurzaczy, froterek, 
i in. 


Zarządzenie zobowiązuje Centralę 
Spółdzielczości Pracy do zorganizo” 
wania przy spółdzielniach działów 
pracy domowej. Działy te zlecać 
będa wykonanie ` robót rękodzielni- 
czych w zakresie wyrobu galanterii, 
haftu itp. — członkom spółdzielni 
pracy, którzy nie mogą pracować 
stale. Ponadto spółdzieńie zotrgani- 
zują działy usługowe, wykonujące 
wszelkie prace z zakresu gospodar” 
stwa domowego. 


Zastosowane będą ulgi kredytowe 
dla tych spółdzielni pracy, które 
rozszerzą swoją działalność na dzia- 
ły obsługi i pomocy wsi, pracy do- 
mowej oraz na organizowanie punk- 
tów skupu, renowacji i sprzedaży 


| przedmiotów używanych. 


Salam 1-1 *GŻN-A SLR WAB: 20 cz5 VE N e l Daa 
Wykłady w 100 ięzykach ? 


57 milionów młodzieży 
kształci się w szkołach średnich i zawodowych ZSRR 


MOSKWA (PAP). — W uwiązku 
ze zbliżającym się 'Międzynarodo- 
wym Dniem Dziecka, wiceminister o0- 
światy Federacji Rosyjskiej — Lud- 
miła  Dubrowina oświadczyła, że 
w szkołach Średnich i zawodowych 
ZSRR kształci się obecnie 37 miłio- 
nów młodzieży, 

Przed wielką Socjalistyczną Re- 
wolucją Październikową wiele naro- 
dowości zamieszkujących Rosję car- 


ską nie posiadało nawet własnego 
piśmiennictwa. W okresie władzy 


radzieckiej 40 narodowości zamiesz- 


DZIŚ, DNIA 30 BM., O GODZ, 


kujących Związek Radziecki otrzy- 
mało własne piśmiennictwo. Wszyst= 
kie dzieci kraju radzieckiego objęte 
są powszechnym nauczaniem, W 
szkołach radzieckich wykłady pro- 
wadzone są w ponad 100 językach. 

W Związku Radzieckim nieustan- 
nie rozbudowuje się sieć szkół. Tyl- 
ko w RFSRR w ciągu 5 lat powot 
jennych zbudowano ponad -6:700 
szkóh W całym kraju znajduje się 


„oc 1.000 Instytutów Pedagogicz- 
nyc 


Z nn 


16'W SALI KONFERENCYJNEJ | 


PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 96, I PIĘTRO, 
odbędzie się 


narada aktywu korespondentów 


„Głosu Robotniczego” z terenu m. Łodzi 


Korespondenci, którzy jeszcze nie otrzymali kart wstępu, pro- 


szeni są o odebranie ich w Redakcji, 
Na zakończenie narady wyświetlony 


pt. „WIELKA EUNA“, 


zostanie film radziecki 


W tym samym czasie, kiedy na ulicach Nowego Jorku, czy Londynu tysiące dzie- 

ci żebrze w poszukiwaniu chleba, w tym samym czasie, kiedy bandyci Truma- 

na mordują'dzieci koreańskie — wielki naród chiński buduje usilną pracą swą 

szczęśliwą przyszłość. Dzieci w Chinach Ludowych otacza się troskliwą opieką 
państwa, 


"Wojska ludowe odpierają kontrataki 


zadając agresorom ciężkie straty 


PEKIN (PAP), — W komunikacie 
z dnia 29 maja naczelne dowództwo 
koreańskiej armii ludowej stwier- 
dza, że na wszystkich frontach od- 
działy armii ludowej, „w ścisłyja 


współdziałaniu z ochotnikami chiń- 
skimi odpierają zaciekłe kontrata- 
ki nieprzyjaciela, zadając mu cięż- 
kie Sy w ludziach i sprzęcie, 


——— 


W czwartek, dnia 31 bm. o godzinie 17 
w sali teatralnej ORZZ, ul. Sger 18 
odbędzie się 


NARADA REDAKTORÓW GAZETEK ŚCIENNYCH 


z udziałem kierowników świetlic i referentów kulturalno . oświa- 
towych z zakładów pracy i świetlic m, Łodzi, 


‘Narada Powcdca jest ocenie gazetek ściennych, zebranych 
na wystawie, 


Na zakończenie wyświetlony będzie film iieii pt. 


w Sakenie“, M z 
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“Plan 6-letni — to budowa sily nodu i szczęśliwej przyszłości dzieci polskich 


Str, 2 


U naszych 
przyiació! 


WSPANIAŁE OSIĄGNIĘCIA 

GOSPODARCZE ORMIAŃSKIEJ SRR 

Gospodarka Republiki Ormiańskiej 
rozwija się w sżybkim tempie. Plan 
rodukcji przemysłowej w I kwartale 
2 wykonany został w 102 proc, Po- 
ważnie wzrosła w porównaniu z 
I kwattałem r.: 1950 produkcja mo- 
torów elektrycznych, obrabiarek, tka- 
nin i artykułów spożywczych. Glo- 
balnie, w porównaniu z I kwartałem 
1950 r. produkcja przemysłu Ormiań- 
skiej SRR wzrosła o 21 proc. 


SZYBKI ROZWÓJ KOLEJNICTWA 
CHIŃSKIEGO 

W r. 1950 przeciętny załadunek 
dzienny wagonów wzrósł w Chinach 
w porównaniu z r. 1949 o 7,4 proc. 
Przewozy pasażerów wzrosły o 58 
proc. porównaniu z r, 1949 dłu- 
gość linii kolejowych wzrosła o po- 
nad tysiąc kilometrów. 

wyniku szerokiego zastosowania 

przodującej techniki radzieckiej oraz 
rozwoju współzawodnictwa pracy, 
148 brygad parowozowych przejecha- 
ło po 100 tys. km. bez kapitalnego 
remontu, a kilka brygad przejechało 
ponad 200 tys. km, 

Plan na r. 1951 przewiduje zwięk- 
szenie przewozu ładunków 
proc. x 


Zacieśnia się współpraca kulturalna 
między Polską i Albanią 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 28 
bm. zakończyła swe prace w Tira- 
nie polsko - albańska komisja mie- 
szana dla opracowania rocznego 
planu realizacji postanowień umo- 
wy 6 współpracy kulturalnej mię- 
dzy Polską a Ludową Republiką 
Albanii. Obradom komisji przewo= 
dniczył minister oświaty Ludowej 
Republiki Albanii — Kahremanylli. 


o 7,35 |tulacje przedstawiciele sztuki 16 re: 


GŁOS RUBUTNICZI , 


Uroczystości w Pekinie w związku z podpisaniem historycznego układu 


PEKIN (PAP), — Z okazji zawarcia 
porozumienia w sprawie środków po- 
kojowego wyzwolenia Tybetu prze- 
wodniczący Centralnej Ludowej Rady 
Rządowej Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, Mao Tse-tung, wydał przyjęcie. 
Na przyjęciu tym obecni byli m. in, 
Panczen Lama i delegaci lokalnego 
rządu tybetańskiego z Kalon Ngabo 
na czele, 

Po wzniesieniu toastu za pomyślność 
porozumienia i zjednoczenia wszyst- 
kich narodów Chin i za jedność naro- 


Uroczysta akademia 
w Teatrze Wielkim 


w Moskwie 
MOSKWA (PAP). — W Moskwie 


w Teatrze Wielkim ZSRR odbyła się |q 


uroczysta akademia poświęcona 175 
rocznicy istnienia tego teatru, 

Po zagajeniu akademii przez prze: 
wodniczącego Komitetu Jubileuszo= 
wego — Anisimowa i przemówieniu 
przewodniczącego Komitetu do Spraw 
Sztuki przy Radzie Ministrów ZSRR 
— Bespałowa, jubilatom złożyli gra* 


publik związkowych. _ 


Plan opracowany przez komisję 
przewiduje rozszerzenie współpracy 
w dziedzinie nauki, kultury i sztuki 
między obu państwami, Realizacja 
tego planu przyczyni się do lepsze- 
go wzajemnego poznania osiągnięć 
cbu państw na polu kultury i wpły- 
nie na wzmocnienie dotychczasowej 
współpracy i przyjaźni między obu 
narodami. 


Położyć kres istniejącemu napięciu 
w stosunkach między narodami 


Oświadczenie min. Gromyki na konferencji paryskiej 


ców ministrów spraw 
nych czterech mocarstw. 

Przedstawiciele mocarstw zacho- 
dnich raz jeszcze dali wyraz swej 
niechęci zlikwidowania prawdzi- 
wych przyczyn naprężenia między- 
narodowego w Europie i ujawnili, 


zagranicz= 


| 


że pragną utrzymać w swych agre- | 


sywnych celach istniejącą obecnie 
sytuację, Davies stwierdził, że mo- 
carstwa zachodnie nie mogą dopuś- 
cić, aby sprawa paktu atlantyckie- 
gi i amerykańskich baz wojennych 
figurowała na porządku dziennym, 
lecz nie potrafił przytoczyć ani jed- 
nego argumentu, usprawiedliwiają- 
cego tego rodzaju stanowisko. 
Sprawa paktu atlantyckiego i a- 
merykańskich baz wojennych nie 
tylko może, lecz musi być rozpa- 
trzona na sesji Rady Ministrów. 
Dalej Gromyko oświadczył: 


Podczas gdy przedstawiciel USA 


Na marginesie 
zaa M 10 


Nowy ludożerca 


9 


Czy wiecie kto to jest Ernest Barnes 

Zapewne nie... 

Aby wam przedstawić tego człowieka, 
podajemy fragment wywiadu udzielone- 
go przez Ernesta Barnesa agencji Reu- 
tera: 

„2.200 milionów istot ludzkich na 
świecie jest przyczyną kryzysu żywno- 
ściowego i mieszkaniowego. Podstawo- 
wym elementem polityki społecznej 
winna być kontrola urodzin, Rząd in- 
dyjski studiuje już to zagadnienie, zaś 
w Japonii propaguje się przerywanie 
ciąży i sterylizację. Zachowywanie przy 
życiu niższych istot ludzkich jest cięża* 
rem dla państwa i powoduje obniżenie 
poziomu życia społeczeństwa, 

Czyż wielkie kraje świata muszą po- 
siadać tak wielką ludność, ażeby sta* 
walo się to usprawiedliwieniem dla wy- 
woływania wojen?“ 

Teraz już wiecie prawie wszystko. 

Poglądy Barnesa są właściwie iden- 
tyczne z poglądami komendantów obo- 
sów koncentracyjnych w Majdanku, 
Oświęcimiu, Grossrosen, Buchenwatd 
i innych. Wyrżnąć Polaków — bo to 
przecież „naród  parobków*, wytępić 
Rosjan, Słowian.. „Heute gehórt uns 
Deutschland, riorgen die ganze Welt“, 
(Dziś do nas należą Niemcy, jutro aty 
świat”). 

Barnes propaguje „teorię* Malthusa, 
teorię wroga ludzkości, teorię, którą 
zrodził kapitalizm i która jest dziś ulu- 
bioną śpiewkę „ideologów“ imperializ- 
mu, Wszyscy oni biją na alarm z poiwu- 
du „przeludnienia“ świata. Wszyscy 
mają jedno lekarstwo na tę urojoną 
chorobę: wojna, nędza, sterylizacja! 

Poglądy te kolidują z pojęciami 
ludzkości, humanitaryzmem, kolidują 
godnóścią ludzką, 

A teraz powiemy wszystko, co należy 
wiedzieć o Erneście Barnesie, 

Jest on biskupem w Birmingham, Oto 
duchowny anglikański propagujący zbro- 
dnię. 

Czemuż się jednak dziwić? Kto za- 
pomina o godności człowieka, kto ulega 
wyuzdanej, imperialistycznej propagan- 
dzie wojny, ten kończy na ideologii fa- 
szyzmu, ideologii wyniszczania naro- 
idów, Taka jest droga Ernesta PY 
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PARYŻ (PAP). — W dniu 28 ma- |tutaj, za okrągłym stołem, zapewnia 
ja odbyło się 62 posiedzenie zastęp- |o gotowości rządu USA wzięcia 


u- 
działu w sesji Rady Ministrów, to 
jednak w istocie rzeczy swym po= 
stępowaniem, swym zachowaniem 
się, prowadzi on do zerwania poro- 
zumienia w sprawie porządku 
dziennego. Rząd radziecki wnosi | 
propozycję rozważenia sprawy re- 
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych czte- 
rech mocarstw, i sprawy paktu a- 
tlantyckiego oraz amerykańskich baz 
wojennych w celu usunięcia niebez- 
pieczeństwa nowej wojny. Lecz rzad 
Stanów Zjednoczonych nie "zgadza 
się z tą propozycją. Oznacza to, iż 
rząd ten ma swe szczególne plany, 
nie mające nic wspólnego z utrwa- 
leniem pokoju, 


Wielka manifestacja 
ludności 


Afryki Południowej 


LONDYN (PAP) — Z Capetown 
(Afryka Południowa) donoszą o ma- 
sowej manifestacji ludności prze- | 
ciwko rasistowskiej polityce rządu 
Malana, opartej na wzorach  hitle- 
rowskich i amerykańskich. Rząd 
ten wprowadził — jak wiadomo — 
ghetta dla ludności kolorowej, os- 
tatnio zaś wydał zarządzenie, że o- 
bywatele „kolorowi* mają być u- 
mieszczani podczas głosowania na 
odrębnych listach wyborców. 


Silne oddziały policyjne zaatako- 
wały manifestantów, bijąc ich pał- 
kami gumowymi i strzelając do tłu- 
mu. Według urzędowych danych, 51 
osób odniosło rany. 


imperialistycznej i polityki 
mia waśni. z 
Obecnie siły kierowane przez Da- 


du tybetańskiego, przewodniczący 
Mao Tse-tung, Panczen Lama i Kalon 
Ngabo wygłosili przemówienia. 

— „W ciągu kilkuset łat — oświad- 
czył przewodniczący Maó Tse-tung — 
poszczególne narodowości w Chinach 
nie były zjednoczone. Brak było 
zwłaszcza jedności pomiędzy narodem 
chińskim a tybetańskim. Utrzymy- 
wały się również niesnaski w łonie 
narodu tybetańskiego. Było to na- 
stępstwem  pańowania reakcyjnego 
rząda mandźurskiego i rządu Czang 
Kai-szeka, jak również prowokacji 

podsyca- 


laj Lamę oraz siły pod przewodem 
Panczen Lamy zjednoczyły się z Cen- 
tralnym Rządem Ludowym. Wynik 
ten osiągnięty został dopiero po oba- 
eniu przez naród chiński panowania 
imperializmu i rządów rodzimej reak- 
cji. 

Osiagnięto braterską jedność. Ża- 
dna ze stron nie uciska innej. Je- 
dność ta jest wynikiem zgodnych wy- 
siłków wszystkich kół zainteresowa- 
nych. Odtąd wszystkie nasze naro- 
dowości, w oparciu o tę jedność, bę- 
dą się rozwijały i czyniły postępy we 
wszystkich dziedzinach — politycznej, 
ekonomicznej i kulturalnej”, 

Panczen Lama oświadczył m. in.: 

— Zagadnienie narodów wchodza- 
cych w skład Chin i zasadnienie ty- 
betańskie, które przez dłuđíe lata nie 
były rozstrzygnięte, 
pomyślnie rozwiązane pod kiero- 
wnictwem  przewodniczacego Mao 
Tse-tunga, wielkiego wodza *wszyst- 
kich narodów Chin. 

Pokojowe wyzwolenie Tybetu jest 
najbardziej radosnym wydarzeniem w 
wielkiej rodzinie narodów chińskich, 
Porozumienie miedzy Centralnym Rzą- 
dem Ludowym, Dalaj Lama i Panczen 
Lamą, zostało osiągnięte dzięki kie- 
rownictwu Komunistycznej Partii 
Chin i Chińskiego Rządu Ludowego. 

* 


zostały obecnie 


w 

Wiceprzewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego i dowódca naczelny 
chińskiej armii ludowo-wyzwoleńczej 
Czu Teh, złożył przedstawicielowi 
Agencji Nowych Chin oświadczenie, 
w którym stwierdził m, in.: 
Porozumienie w sprawie pokojo- 


weęgó wyzwolenia Tybetu odpowiada | 


w całej pełni interesom narodu tybe- 
tańskiego i dlatego odpowiada także 
interesom wszystkich narodów za- 
mieszkałych na obszarze Chin, 
Porozumienie to jest wielkim zwy- 
cięstwem wszystkich narodów Chin i 
jednocześnie wielką porażką agre- 
sywnych, imoerialistycznych elemen- 


tów, które usiłowały przeszkodzić 
powrotowi narodu tybetańskiego do 
wielkiej rodziny narodów Chin. Ele- 
jmenty imperialistyczne nie pogodzą 
się łatwo z tą porażką i mogą po- 
nownie rozpocząć swą destrukcyjną 
paz, Naród tybetański i lokalny 
rząd Tybetu powinni wzmóc czujność; 
aby nie dopuścić do nowych intryg i 
prowokacji ze strony imperialistycz= 
nych aśresorów, Centralny Rząd Lu- 
dowy okaże narodowi tybetańskiemu 
wszechstronną pomoc, aby ostatecz- 
mie wykorzenić wpływy imperializmu 
w Tybecie, 


Leon Kruczkowski 
— przewodniczącym Komitetu 
Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą 


WARSZWAWA (PAP). —W dniu 29 
maja br. odbyło się pod przewodnic- 
twem prezesa Rady Ministrów, tow. 
Józela Cyrankiewicza, konstytuujące 
zebranie Komitełu Współpracy Kul- 
turalnej z Zagranicą, 

Po zagajeniu przez prezesa Rady 
Ministrów zebranie dokonało Wybo- 
ru prezydium Komitetu w składzie: 
przewodniczący Komitetu ob. Leon 
Kruczkowski — prezes Związku Lite- 
|ratów Polskich oraz Adam Rapacki 
|= minister szkół wyższych i nauki, i 
Wiktor Kłosiewicz — przewodniczą* 
cy CRZZ — w charakterze wiceprze- 
wodniczących Komitetu, 

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Komitetu złożył sekretarz 
generalny ambasador J. K, Wende, 

Po sprawozdaniu wywiązała się 
ożywiona dyskusja, 

Komitet przyjął m. in, uchwałę o 
konieczności zacieśnienia współpracy 
ze związkami twórczymi, organizacja- 
mi społecznymi i instytucjami nau- 
kowó-kulturalnymi. 


USA przygotowują 


nową dewaluację 
walnt euronejskich 


PARYŻ (PAP). Prasa donosi, 
że Stany Zjednoczone wywierają na 
zmarshallizowane kraje nacisk w 
| kierunku ponownego przeprowadze- 
jnia dewaluacji w stosunku do do- 
lara. 

Francuskie pisma gospodarcze 
dowiadują się, że tym razem Sta- 
ny Zjednoczone domagają się de- 
waluacji walut zachodnio - euro- 
pejskich o 30 — 40 proc. 


„Głos Ameryki" 


Fotomontaż M. Berman4, 


SD maja 1951 r. 


Tybet zerwał pęta niewoli imperialistycznej|Zacięta walka o plebiscyt 


w sprawie remilitaryzacji Trizonii 


(Korespondencja z Niemiec) 


Mimo zakazu Adenauera i pomi- 
mo represji policyjnych, plebiscyt 
przeciwko remilitaryzącji jest pro- 
wadzony na obszarze Zachodnich 
Niemiec z całą energią. Według 
ostatnich wiadomości w ubie- 
głym tygodniu w samej tylko 
Nadrenii waięło udział w plebi- 
scycie dalszych 38.700 osób, 
z których 34 tys. wypowiedziało 
się zdecydowanie przeciwko remi- 
litaryżacji. W Dóiisseldorfie jedne- 
go tylko przedpołudnia 7.941 osób 
brało udział w plebiscycie, w tym 
90 proc. wypowiedziało się prze- 
ciwko remilitaryzacji i za zawar- 
ciem traktatu pokojowego ce zje- 
dnoczonymi Niemcami w 1951 ro- 
ku. Takie same wiadomości nad- 
chodzą bez przerwy z Moguncji, z 
Mannheim, z Limburga, z Giessen, 
Hamburga i ze Stuttgartu, Dzien- 
niki podają codziennie na pierw- 
szych stronicach dokładne wyniki 
plebiscytu. 

W Monachium przewodniczący 
dzielnicowej organizacji SPD, so- 
cjal-demokrata Falkenmeier o- 
świadczył, składając swój podpis: 
„Wszyscy tutaj pytamy się, dla- 
czego kierownictwo naszej partii 
nie mobilizuje nas do walki prze- 
ciwko klice Adenauera. Najwięcej 
nas boli brak współpracy między 
SPD a KPD“. 

Aby zdać sobie sprawę z praw= 
dziwie heroicznych wysiłków za- 
chodnio - niemieckich bojowników 
o pokój, trzeba uprzytomnić so= 
bie, w jak ciężkich i niebezpiecz- 
nych warunkach prowadzona jest 
obecnie walka o pokój w Niem- 
czech Zachodnich. W ciągu ostat- 
nich 48 godzin policja Adenauera 
popisała się następującymi akta- 
mi gwałtu wobec obrońców po- 
koju. a 

W Frankfurcie n/Menem zam= 
knięto bezprawnie ma trzy miesią- 
ce centralny orżan hesskiej KPD, 
„Sozialistische Volkszeitung“, Poli- 
cja wtargnęła do lokalu redakcji, 
zapieczętowała drukarnię i wypę= 
dziła wszystkich pracówników. 
Wprawdzie pod wieczór robotni- 
kom udało się z powrotem opano- 
wać budynek redakcyjny, jednak= 
że drukowanie gazety zostało unie- 
możliwione, Jak oświadczyli przed- 
stawiciele policji, konfiskata gaze- 
ty nastąpiła jedynie za publiczne 
propagowanie plebiscytu. W Ham- 
burgu podobny los spotkał (po raz 
trzeci w tym miesiącu) miejscowy 
organ KPD, „Hamburger Volks- 
zeitung“, I ta gazeta została za- 
wieszońa — na przeciąg jednego 
tygodnia — również ża propago- 
wanie piebiscytu w sprawie remi- 
litaryzacji. 


W Dóiisseldorfie policja krymi= 
nalna zamknęła Centralne Biuro 
Zachodniej Organizacji FDJ (Wol- 
rej Młodzieży Niemieckiej). "Taki 
sam los spotkał lokal Demokra- 
tycznego Związku Kobiet oraz Biu- 
ro Zachodniego Komitetu Organi- 
zacyjnego Festiwalu Młodzieżowe= - 
go, który odbędzie się w sierpniu 
w Berlinie. Zapieczętowany go- 
stał również lokal Towarzystwa 
Przyjaźni  Radziecko - Niemiec- 
kiej. W Hannowerze również zam= 
knięto lokal FDJ. Policja hitlerow= 
ska Lehra ustawiła posterunki na 
całej ulicy. Policja rozwiązała 
zamknięte obrady funkojonariuszy 
KPD, poświęcone sprawie wybo- 
rów do miejscowego parlamentu i 
to pod pretekstem, że „nie wolno 
mówić o remilitāryzacji“. 

Oficer policji pokazał funkcjo- 
nariusżom KPD specjalne pismo, 
podpisane przez szefa hannower- 
skiej policji, niejakiego Brunke, 
który jest członkiem kierownictwa 
SPD. 

Takich przykładów można przy- 
toczyć całe stronice, Za rozwie- 
szanie plakatów  plebiscytowych 
grozi więzienie, W wielu miastach 
Zachodnich Niemiec prowadzona 
jest istna wojna plakatowa, po- 
nieważ obrońcy pokoju nie dają 
się zastraszyć agentom ministra 
policji, Lehra. 

Wszystkie akty gwałtu, jawnego 
terroru dzieją się w czasie, kiedy 
emisariusze hitlerowskiej partii, 
którzy właśnie w Hannowerze ód- 
nieśli niedawno pierwsze zwycię= 
stwo, swobodnie objeżdżają kraj, 
głosząc program nienawiści. i od- 
wetu. Podczas gdy uniemożliwio- 
no wydawanie postępowych gazet, 
dzienniki generała Remera oraz 
innych pogrobowców Hitlera, swo- 
bodnie i bez cenzury powtarzają 
żywcem wyjęte wersety z „Mein 
Kampf“. 

Nie tylko demokraci i postępow- 
cy, ale i część drobnomieszczań- 
stwa niemieckiego rozumie dobrze, 
do czego prowadzi droga, na którą 
weszła reakcja niemiecka pod ©- 
pieką amerykańskich okupantów. 
Zakaz handlu ze Wschodem, który 
stanowi jeszcze jeden gwóżdź do 
trumny niezależności gospodarczej 
Zachodnich Niemiec, wywołał głę= 
bokie oburzenie w społeczeństwie 
niemieckim. 

Masy pracujące Trizonii z klasą 
robotniczą i jej partią na czele 
prowadzą zaciętą walkę o piè- 
biscyt w sprawie  remilitaryzacji, 
osiągając w tej walce poważne 
sukcesy. - - 


MARIAN PODKOWIŃSKI. 


Członkinie Komisji ŚDFK 
o zbrodniach amerykańskich w Korei 


PEKIN (PAP) — Jak już donosi- 
liśmy, Koreańską Republikę Ludowo* 
Demokratyczną odwiedziła niedawno 
komisja Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet do badania zbrodni 
|ioterwentów amerykańsko-brytyjskich 
|w Korei. , 

Przed wyjazdem z Korei, członki: 
nie komisji zorganizowały konleren- 
cję prasową, na której opowiedziały 


|o zbrodniach i zniszczeniach, dokonv 


wanych w Korei przez grabieżców 
amerykańskich, > 
Przedstawicielka Kanady, Nora 


Rodd, otwierając konferencję oświad- 
czyta: Już pierwsze godziny pobytu na 
ziemi koreańskiej pokazały nam 
straszne konsekwencje wojny, która 
przyniosła Korei nieszczęście i znisz- 
czenie, Wszystko co widziałyśmy 
w Korei wzmogło naszą nienawiść do 
wojay, į wzmocniło naszą wolę walki 
o pokńj n» całym świecie, 


Surowe kary więzienia 


za samowolę i nadużycie władzy 


WARSZAWA (PAP). — Przed Woj- 
skowym Sądem Rejonowym w War: 
szawie, na sesji wyjazdowej w Prza- 
snyszu toczył się w dniu 26 bm. pro- 


Amerykański projekt wskrzeszenia japońskiego militaryzmu 


Imperialistyczny rząd USA montuje na Pacy- 
trzonem ma być 
Pospiesznie opraco= 
wano taki projekt traktatu pokojowego z Japonią, 


fiku agresywny blok, którego 
zremilitaryzowana Japonia. 


który uniemożliwiałby rozwój Japonii 
miłujące pokój, 
perialistycznemu 
potrzebna jest Japonia uzbrojona, 


rykańskie, 


Sam fakt, 
przez rząd USA, a więc przez jedno 


| ryty + kl att ry sprzeczności z postano- styczniowej wizyty Dullesa w Japonii, premierowi 
eniami deklaracji kairskiej, deklaracji pocz- Yoshidzie obiecano pożyczkę na cele remilitary- 

damskiej i porozumienia jałtańskiego. Dokumen- zacji w wysokości 2 miliardów 400 milionów do- 

ty te, które miały stanowić fundament nowego irw y 

porządku na świecie, po rozgromieniu faszystow * ZSRR > ji E i 4, 

skich, zaborczych mocarstw trójkąta Berlin— A i Chiny Ludowe nie mogą zgodzić się na 


Tokio—Rzym, przewidywały, 
mi traktatów pokojowych będzie się 


Rada Ministrów Spraw Zagranicznych pięciu mo: 
garstw — Stanów Zjednoczonych, ZSRR, Chin, 


Wielkiej Brytanii i Francji. 
traktatów pokojowych, jak stwierdza 
ńie poczdamskie, „Rada będzie się 


przedstawicieli tych państw, które podpisały wa- 
aństwu nie- 


runki kapitulacji podyktowane 'temu 


przyjacielskiemu, którego dane zagadn 
Ten tryb postępowania zachowano 


czą”. 
opracowywaniu traktatów pokojowych 


mi, Rumunią, Węgrami, Bułgarią, Finlandią. 
traktaty te zostały podpisane. 
stronne przygotowanie traktatu pokojowego z Ja- 
ponią przez rząd Stanów Zjednoczonych jest po- 
gwałceniem postanowień poczdamskich, 


wiadomo, 


W ''tvm też duchu spreparowany jest amervkań- 


demokratyczne i niezależne. 

rządowi Stanów Zjednoczonych 
faszystowska. 
uznająca długotrwałą okupację przez wojska ame- 


że projekt traktatu opracowany jest 


że przygotowania* 


Przy redagowaniu 


ski projekt traktatu z Ja 


Japonii wys 
res, Vela, Marcus oczyw 
w państwo 
Im- 
rak ścisłego o 
pońskiej armii lądowej, 
cofania z Japonii wojsk 
ko to świadczy, 
bią wszystko, 


tylko pań- skiej Japonii. 


postanowień, jak wyjęcie spod władzy suwerennej 
Riukiu, Bolin, Rosario, Volcano, Pa- 


tam wojenne bazy USA, 
rzed odbudową militaryzmu japońskiego, a więc 
yć po e stanu liczebnego 
wojenńej i wreszcie brak określenia terminu wy- 
że amerykańscy imperialiści ro- 


by odrodzić zaborczość faszystow- 
Warto tu dodać, 


amerykański projekt traktatu, 


ponią, Propozycja takich 
lizmem od 


iście po to, by utrzymać 
brak zabezpieczenia 
ja- 
lotnictwa i marynarki 
opracow 


okupacyjnych —= wszyst- stąpić 


że w czasie 
winien być 
jałtańską, 


ani na amerykań- 


zajmować Ski projekt procedury opracowania traktatu, bę- gospodarki 
dący wyraźnym  dyktałem  imperialistycznym. Winna też 
Stwierdziły to jednoznacznie w notach z 2i 
22 maja br. 


porozumie* 


Amerykański projekt 
składała z 


ienia doty- 


gnie utrwalić grabież chińskiej wyspy Taiwan, do* 
konaną przez amerykańskie siły zbrojne. 
postanowień deklaracji kairskiej z r. 1943, wyspa 
ta powinna być bezwzględnie przekazana Chinom. 


traktatu z Japonią pra- rakter wyb 


W myśl 


chiński krwawił w walce 


kojowa, demokratyczna, Ą „wol- 
na od ograniczeń w dziedzinie rozwoju pokojowej 


czenia okupacji jej terytorium 
poparcie przy staraniach o przyjęcie jej do 
Amerykańskie plany wobec Japonii mają cha: 


pie. w której imperializm amerykański 
wadza remilitaryzację Niemiec Zachodnich, 
narzędzia agresji, 


z japońskim imperia- 
18 września 1931 r. On też poniósł w 


tej walce najcięższe straty. 
Rząd Związku Radzieckiego przedstawił pro- 
jekt opracowania traktatu pokojowego z Japonią 
zgodny z międynarodowymi 
zwłaszcza z postanowieniami poczdamskimi o try“ 
bie opracowywania 
ania traktatu pokojowego winna przy 
ada Ministrów Spraw 
składzie przedstawicieli USA, Chin, 
Brytanii i ZSRR. Do prac Rady winny być przy- 
ciągnięte wszystkie 
zbrojne brały udział w wojnie z Japonią. 


porozumieniami, a 


traktatów pokojowych. Do 


Zagranicznych w 
Wielkiej 


których siły 
Traktar 


opracowany zgodnie z celami wyty* 


te państwa, 


czonymi przez deklarację kairską, poczdamską i 


Japonia w przyszłości winna być po- 
zdemilitaryzowana, wol- 


i międzynarodowego handlu. Japonia 
mieć przed sobą ścisły termin zakoń- 
oraz zapewnione 


ONZ. 


Podobnie jak w Euro- 
przepro- 
iako 
tak w Azji przeprowadza re- 


itnie wojenny, 


~ Aai Ar r militaryzację Japonii, by zapewnić sobie mięso 

z Wło ha. yig r W Jena S Ol eny eż armatnie į bazę dla rozszerzenia agresji ną Chiny 

Jak kich przez Japonię”. Ludowe i: ZSRR. Plany amerykońskie wskrze- 

Jednoś szenia militaryzmu japońskiego stanowią zagroże: 
Nota rządu Chińskiej Republiki Ludowej do nie pokoju świata, 

rządu ZSRR stwierdza, że sposób opracowywa- Narody świata popierają stanowisko Związku 


nia traktatu pokojowego 
bez udziału reprezentan 
dla narodu chińskieśo n 


z Japonią przez rząd USA 
tów Chin Ludowych jest 
ajwiększa obraza. Naród 


Japonią. 


Radzieckiego w sprawie traktatu pokojowego z» 


P. M. 


ces przeciwko 4 b. funkcjonariuszom 
przasnyskiego PUBP, którzy do- 
puścili się samowoli i jaskrawego natl- 
użycia uprawnień udzielonych im 
przez władzę ludową. 


Oskarżeni: Jan Dalkowski, Zygmunt 
Adamiak, Stefan Matyjasiak oraz 
Marian Bartkowski, będąc w stanie 
nietrzeźwym użyli przemocy fizycznej 
w stosunku dò napotykanych na uli- 
cy przechodniów, 


Sąd po 
którzy w pełni 


przesłuchaniu świadków, 
potwierdzili winę 
oskarżonych skazał: Jana Dalkow- 
skiego na karę 10 lat więzienia, Zy- 
{munta Adamiaka — na karę 8 lat 
więzienia, Stefana Matyjasiaka -- na 
karę 7 lat więzienia oraz Mariana 
Bartkowskiego — na karę.3 lat wię- 
zienia, Wszyscy oskarżeni zostali na 
mocy wyroku sądowego zdegradowa- 
ni do stopnia szereśowca. 


PDT Kraków 


nadal przoduje 


WARSZAWA (PAP), — Analiza 
działalności powszechnych domów to- 
warowych była przedmiotem dwu- 
dniowej narady, która odbyła się w 
Warszawie. Podczas narady stwier» 
dzono, że PDT jako całość przekro” 
czyły plan obrotów | kwartału br. o 
6.2 proc, zaopatrując rzesze ludzi 
pracy w bogaty asortyment towaro- 
wy, 

Najlepsze wyniki spośród wszyste 
kich domów towarowych w całym 
kraju osiąga w dalszym ciągu PDT w 
Krakowie, który ma najwyższy wskaź- 
mik wydajności pracy i przekracza 
systematycznie plany obrotów, 


-m 


39 maja 1951 r. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Gdy czytamy, że imperialiści ame- | dzieckiemu. Głównym narzędziem |żywótniejsze interesy polskiego na- 
rykańscy wyraźnie wskazują hitle-|tej agresji miały być zremilitaryzo- |rodu. Polska, wyznaczona przez te- 


rówtom i odwetowcom w Trizonit 
kierunek marszu na wschód, na na- 
sze ziemie, nieodparcie na myśl nam 
przychodzi, że nie pierwszy to raz 
agresorzy chcą naszą ziemią płacić 
napastnikom niemieckim za zbó- 
jecką służbę. Gdy zaś czytamy, że 
Anders i Zaremba, Sosnkowski i 
Arciszewski, Zaleski i Mikołajczyk 
idą rączka w rączkę z Adenauerem, 
Schumacherem i Gudenrianem, 
stwierdzimy, że nie pierwszy to raz 
polska reakcja zdradza interesy na- 
ródowe Polski. Takim jawnym za- 
przedaniem i jawną zdradą naszych 
interesów narodowych był układ w 
Iwcarno, podpisany w 1925 roku, 


Plan zagrabienia Śląska 
i Pomorza 


Locarno było istotnie wielkim 
zwycięstwem polityki odwetowców 
niemieckich, popieranych przez im- 
perialistów amerykańskich. Przed» 
stawiciele rządów Wielkiej Brytanii, 
Francji, Belgii i Włoch udzielili w 
Locarno pełnego poparcia polityce 
odbudowy niemieckiego militaryz- 
mu. Locarno — to milcząca, lecz wy- 
raźna aprobata zachodnich mocarstw 
dla niemieckich planów zagrabienia 
Śląska, Pomorza i Gdańska. Gwa- 
rantując nienaruszalność granicy 
niemiecko - francuskiej i niemiec- 
ko = belgijskiej, układy nie gwa- 
ranńtowały jednocześnie granicy Nie- 
miec z Polską, Oznaczało to wyda- 
nie Polski na łup dążeń odweto- 
wych niemieckiego militaryzmu, na 
łup pruskiego „Drang nach Osten*, 

Aby erozumieć istotny sens ukła- 
dów locarneńskich, nie wystarczy 
wykazać wyłącznie ich antypolskie- 
go ostrza. Zwrot w powojennej po- 
lityce międzynarodowej, - którego 
wyrazem stało się między innymi 
Locarno, tkwi swymi korzeniami 
znacznie głębiej. 


Już w pierwszych latach po woj- 
nie, gdy zawiodły próby zdławienia 
radzieckiej rewólucji przez imperia- 
lstyczną interwencję, naczelnym 
hasłem polityki rządów imperiali- 
stycznych stało się przygotowanie 
agresji przeciwłgo Związkowi Ra- 


wane Niemcy, 


Przygotowanie agresji 


przeciw ZŚRR | 


Imperialiści zachodniej Európy — 
przy czynnym poparciu Stanów 
Zjednoczonych — przystąpili więc 
energicznie do odbudowy poteńcja- 
łu wojennego Niemiec, Dzięki ame- 
rykańskim planom „odrodzeńia gów 
spodarczegó Europy“ (np. płańowi 
Dawesa), Niemcy nie tylko zostały 
zwolnione ze spłaty większej części 
długów reparacyjńych, lecz otrzy= 


zagraniczne na odbudowć i rozbu= 
dowę swego przemysłu, przede 
wszystkim przemysłu ciężkiego, 
Dalszym krokiem na drodze odbu- 
dowy militarnej Niemiec były ukta- 
dy locarneńskie. 


Znamienną jest rola, jaką w przy= 
gotowaniu układów  locarneńskich 
odegrały Stany Zjednoczóńe, Gdy 
mianowicie w przededniu obrad zas 
rysowały się pewne sprzeczności pó= 
między imperialistycznymi partne- 
rami, Stany Zjednoczońe, za po- 
średnictwem swego ambasadora w 
Londynie, Houghtona, zagroziły ob- 
cięciem kredytów tym rządom, któ- 
re nie podpiszą paktu gWwarancyjńe= 
go. Szantaż dolarowy poskutkował: 
układy locarneńskie zostały podpi- 
sane zgodnie z anglo - amerykań- 
ską redakcją. 


_ Podpis Skrzyńskiego 
na haniebnym dokumencie 


Na paktach locarneńskich widnie= 
je też inny podpis: ż ramienia bur= 
żuazyjnego rządu polskiego podpi- 
sał dokument, wydający Polskę na 
łup niemieckiego militaryzmu, pol- 
ski minister spraw zagranicznych — 
hrabia Aleksander Skrzyński. 

Czyjeż interesy reprezentował pol= 
ski minister, podpisując w Locarńo 
nowy rozbiór Polski? Odpowiedź jest 
bardzo prosta. Polska burżuazja ni- 
czego nie obawiała się tak bardzo, 
jak idei wolności i postępu społecz 
nego, idącym ze zwycięskiego Kra- 
ju Rad, 

Polityka burżuazji godziła w naj- 


Niedomagania w pracy 
dzielnicowego komiłetu obrońców pokoju 
w Rudzie Pabianickiej 


tówej na terenie dzielnicy Ruda 
Pabianicka, która zakończona zo» 
stała wieczorem 20 maja, zadecydo* 
wały dwa czynniki: wielka popular- 
ność, jaką wśród ludności tej dziel- 
nicy cieszył się Plebiscyt 1 oddolna 
inicjatywa wielu, bardzo wielu komi- 
tetów blokowych, W odróżnieniu jed- 
nak od komitetu dzielnicowego Gór 
na-Lewa, gdzie i strona organizacyj* 
na i strona propagandowa wielkiej 
akcii stały na dość wysokim pozio* 
mie. na terenie Rudy Pabianickiej 
przygotowanie do Plebiscytu i potem 
— głosowanie, odbywało się raczej 
żywiołowo. Przeglądając teraz nade- 
słane z terenu protokóły 1 meldunki. 
trzeba stwierdzić, że i komitet dziel- 
nicowy i jego sekcje nie trzymały 
ręki na pulsie rozwijającej się wiel- 
kiej kampanii, a raczej wlokły się 
niemrawo w ogonie wartkiego nurtu 
wydarzeń. 

Już sam skład osobowy dzielnico* 
wego komitetu obrońców pokoju w 
Rudzie Pabianickiej, działalność któ- 
rego rozpoczęła się w dniu 28 kwiet- 
nia — pozostawiał dużo do życzenia. 
Dotkliwy brak robotników  fabrycze 
nych i chłopów pracujących, naj- 
aktywniejszych zazwyczaj í nalbar- 
dziei ołiarnych, stał się niewątoliwie 
przyczyna późnielsześo bezwładu, ja- 
ki cechował ten komitet dzielnicowy. 

Pierwszym, najbardziej może rażą- 
cvm błędem był fakt. że ten wielki 
akt, jakim było składanie kart ple* 
biscytowych nie podmurowany tutaj 
został szeroką kampanią ideologicz- 
$iczno-uświadamiającą, że w. nie- 
wielu tylko wypadkach  pokuszono 
się o dogłębne przeoranie świadomo- 
ści ludzkiej, że w okresię przedple* 
biscytowym nie _ przeprowadzono 
wśród mieszkańców dzielnicy dosta- 
tecznej akcji wyjaśniającej cel i za- 
dania Plebiscytu, Zarówno afitatorzy 
pokoju, jak i opiekunowie bloków z 
ramienia komitetu dzielnicowego po- 
traktowali całą sprawę mechanicznie. 
licząc jedynie tylko na  eńfuzjazm 
mas ludzkich, 


Oto leży przed nami charaktery- 
styczny dokument napisany przez ob. 
Władysławę Zaborowską — opiekun- 
kę bloku 638. Pisze ona: 


„Blok ten (blok 638) jest całkowi- 
cie przygotowany do rozpoczęcia ak* 
cji plebiscytowej na dzień 20 maja 
Kartki do głosowania postanowiono 
rozdać mieszkańcom w dniu rozpo’ 
częcia głosowania”, 


Tyle meldunek, A przecież., Jakże 
blok może być CAŁKOWICIE przy- 
gotowany, jeżeli aż do ostatniej 
chwili uprawniona do głosowania w 
tym bloku ludność nie miała nawet 
kart plebiscytowych. jeżeli do miesz- 
kań nie dotarły trójki agitatorów, 

Albo, 

Na terenie bloku 638 trójki agita- 
torów zapomniały” aż o 51 osobach 
i nie doreczyłv im kart plebiscyto- 


O pelnym sukcesie akcji A 


wych. I nic, Ani opiekunowie z ra- 
mienia komitetu dzielnicowego, ani 
sekcja organizacyjna, czy propagan* 
dowa, a wreszcie ani prezydium ko- 
mitetu dzielnicowego nie zaintereso* 
wali się tym w porę i dopiero później 
już w czasie składania kart plebiscy* 
towych trzeba było ten błąd napra- 
wić, Na domiar złego, komitet dziel- 
ńnicowy w sprawozdaniach swych ten 
blok właśnie, blok. 638 uznał za naj- 
lepiej pracujący na terenie całej 


dzielnicy, 
A oto inny przykład: 


Jedni agitatorzy podawali termin 
rozpoczęcia składania kart plebiscy=* 
towych w komitetach blokowych na 
dzień 17 mają, inni na dzień 19 maja, 
inni wreszcie „wyjaśniali* mieszkań* 
com, Że składanie podpisanych kart 
na punktach plebiscytowych trwać 
będzie od 17 do 24 maja bez przer* 
wy. 


W sprawozdaniu 


w. sekcji organiza- 
cyjnej, czyłamy: 


| 

„W. bloku 646 pominięto w spisie 
wielu mieszkańców uprawnionych do 
głosowania, wciągając na ich miejsce 
dzieci, Gdyby nie wysokie uświado- 
mienie mieszkańców, którzy zgłaszali 
się sami po karty, gdyby nie ich pa- 
triotyzm, duża ilość osób nie byłaby 
objęta Plebiscytem”. 


Skąd wypływały te wszelkie braki, 
błędy, niedociągnięcia? 


Źródłem tych i podobnych błędów 
była niewspółmiernie mała w odnie- 
sieniu do wielkiej sprawy — aktyw- 
ność dzielnicowego komitetu obroń- 
ców pokoju, który poza kilkoma ma* 
sówkami nie przywiązywał należytej 
wagi do stosowania agitacii masowej, 
nie organizował z aktywem działają- 
cym w terenie zebrań roboczych, nie 
utrzymywał systematycznego i co- 
dziennego kontaktu z komitetami blo- 
kowymi, nie wydawał bieżących in- 
strukcji, nie kontrolował realizowa- 
nia wydawanych sporadycznie pole- 
ceń i nie potrafił nawet zapewnić w 
<wym własnym składzie pracy ko- 
lektywnej, Niektórzy członkowie ko- 
mitetu dzielnicowego, tacy np., jak 
Łucja Gabryś — członkini Ligi Ko- 
biet i Janina Reichert, też członkini 
Ligi Kobiet, w ogóle nie przycho* 
dziły na zebrania, utrudniając w ten 
sposób pracę organizacyjną. 


Z popełnionych błędów dzielnico- 
wy komitet obrońców pokoju w Ru- 
dzie Pabianickiej wyciągnie niewat- 
pliwie właściwe wnioski na przy- 
szłość, Praca komitetu nie skończyła 
się przecież z chwilą zakończenia 
Plebiscytu. Walka o pokój wkracza 
u nas na nowe tory i w órfanizowa- 
niu tej walki w dalszym ciągu poważ- 
ną rolę spełniać będą komitety 
obrońdów pokoju. Ucząc się na błę- 
dach, pogłębiając zdobyte już dobre 
doświadczenia, komitet dzielnicowy 
w Rudzie powinien przygotować się 
do dalszej pracy opartej na plano» 
wym i kalektvwńnym działaniu, 


ł S. RABISTAK 


mały ponadto miliardowe pożyczki 


me 


akcyjne rządy Zachodu do òdgtywa=- 
nia roli „wału ochronnego przed za- 
lewem bolszewizmu”, stała się pión= 
kiem na szachownicy imperialisty- 
czńych rozgrywek. Odbudówa ġo- 
spodarczej i militarnej potęgi Nie- 
miec, przypieczętowana układem w 
Lócarno, była bezpośrednim zagro 
żeńiem niepódległości i bezpieczeń- 
stwa Polski. Lecz pólski minister 
— pbań hrabia Sktzyński — nić ža- 
wahał się przed żłóżeniem podpisu 
na lócarneńskim  pakćie — dóku- 
mencie, będącym jawnym atakiem 
na granice państwa polskiegó, zà- 
machem na byt naródówy Polaków. 
Polski minister witał układy locar= 
neńskie z entużjazmeńm, Jakże zńa= 
mieńne jest jego oświadczenie, żło- 
żońe w dniu 1 grudnia 1925 röku 
w Lóńdynie, gdzie dókońanó aktu 
ostatecznego  pódpisania układów, 
uchwalońych w Lócarńó. 


Zdradziecka rola 
przywódców prawicowej PPS 


„Zapówiadająć akces Polski do 
traktatu, dałem wyraz całkowitej 
myśli mojego rządu, całego liczu= 
cia mojego kraju. Śkóro jednakże 
wszyscy moi tutaj kóledzy zabrali 
głos powtórnie, nie chciałbym przez 
milczenie ściągać na siebie choćby 
tylko pozoru... mniejszego stopnia 
eńtużjazmu, z jakim Wśzyśćy wita- 
ją to spełnienie wielkiego dzieła, 
które się tu uroczyście odbywa”. 


Z niemniejszym entuzjazmem po- 
witało układy locarneńskie prawi- 
cowe kierownictwo PPS, „Układy 
locarneńskie mają wielką wartość 
i wielkie znaczenie. Stanowią one 
krok naprzód na dródże uregulo- 
wania stosunków pokójowyćh* 
pisał „Robótnik* w dniu 27 paźe 
dziernika 1925 r. X 


W tym samym niemal czasie, gdy 
prasa polskiej burżuazji wżnosiła 
pochwalne hymny na cześć Locarno, 
prasa zachodnio = europejska za- 
częła prowadzić otwartą kampanię 
na rzecz... zwrotu Niemcom „pól - 
skiego Kkorytarza* i Gdańska. 

Równocześnie rozpóczęły się za- 
kulisowe przetarzi z rządem pol- 
skim o „kompensatė" dla Polski na 
wschodzie w zamian za zgódę na 
rewizję granie z Niemcami. W roku 


1927 udaje się do ówcżesnego mi- | 
nistra spraw zagranicznych ale sj 


Stresemanna, jeden z przywódców 
PPS, Herman Diamand. Stresómann 
podaje w pamiętnikach, że Diamand 
wysunął mu propozycję rewizji gra- 
nic, w zamian za odszkodowańie w 
ziemiach wschodnich. A więc znów 
odżyły stare koncepcje Piłsudskie- 
go. à 
Diamand konferowāt-w-Berlinièė 
nie tylko ze Stresemannem, ale 
przede wszystkim ż ambasadorem 
brytyjskim, lordem d'Abernon, któ- 


o pa 


Locarno - haniebna karta polityki polskiej burżuazji 


ry miał zadanie doprowadzenia Lo- 
carna do kóńca. Czym stało się Lo- 
catho dla świata, czym stało się dla 
Polski przede wszystkim? 


Locarno przyniosło nową wojnę 
Europie 


„Lócarńo jest brzemienne w nò- 
wą wojńę europejską* -= powie- 
dział towarzysz Staliń na XVI zjeź- 
dzie WKP(b). Jakże szybko miały 
się sprawdżić te słowa; Locarno za= 
początkowało politykę popierania 
przez anglo - amerykańskich impe- 
rialistów odwetowców niemieckich, 
która swój szeżyt ósiągnęła po doj- 
ściu Hitlera do władzy. Z Locarno 
też więc — poprzez zajęcie Nad- 
renii, aneksję Austrii, hańbę Mo- 
nachium i rozbiór Czechosłowacji — 
wiodła prosta, bezpośrednia droga 
do pieców krematoryjnych Oświęci= 
mia i każni Majdanka. 

I znów dzisiaj te same siły, które 
przygotowały Locarno, wbrowadzają 
z triumfem odwetowe Niemcy Za- 


chódnie dò paktu atlantyckiego 
znów wymierzonego przeciwko Pol- 
sce i Związkowi Radzieckiemu. 


Znów odbudowują imperialiści ame- 
rykańśscy wraz z angielską i fran- 
cuską reakcją militaryzm niemiec- 
ki i tworzą w Niemczech Zachod - 
nich bazy agresji. I znów ofiarują 
im śwe zdradziećkie służby niedo- 
bitki polskiej burżuazji, emigracyjni 
bankruci z Lońdynu czy Paryża nie 
wahając się w swej nienawiści do 
Pólski Ludowej przed sojuszem 2 
hitlerowskimi zbrodniarzami. „Nikt 
na świecie nie ma więcej powodów, 
niż my, by walczyć nawet ramię w 
ramię z Niemcami* — czytamy w 
wychodzącym w Paryżu miesięczni- 
ku emigracyjńym „Kulturá“, w ar- 
tykule. popierającym remilitaryza- 
cję Twizonii, Niewiele się zmienili 
ód czasu, gdy równie przyjaźnie pak- 
towali w Locarno z niemieckimi ód- 
wetowcami. 

Lecz Polska Ludowa nie jest już 
Pólską panów Skrzyńskich, Grab - 
skich i Daszyńskich, 

W Locarńo pan hrabia Skrzyń- 
ski z ramienia burżuażyjnego rządu, 
wbrew najżywotniejszym interesom 
polskiego narodu, wyraził zgodę na 
odbudowę rewizjonietycznej potęgi 
imperializmu niemieckiego. 

Dziś cały naród polski pod prze- 
wodnietwem swego ludowego rządu. 
jednomyślnie występuje przeciw no- 
wym próbom odbudowy przez im- 
perialistów hitlerowskiego milita - 
ryzmu. Dziś naród polski wraz z 
całym obozem pokoju i postępu, u 
boku wielkiego Związku Radzieckie- 
go, Wraź z krajami demokracji lu- 
dowej. wraz z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, walczy przeciwko 
amerykańsko + hitlerowskiemu spi- 
skowi, wymierzonemu, podobnie jak 
ongiś Docarńo, w nasze granice, w 
nasz niezawisły byt. 


IRENA WĘGROWICZ 


A, Anisimow 


Str. 


Dyr, Moskiewskiego Teatru Wielkiego 


115 -lecie Moskiewskiego Teatru Wielkiego 


W bieżącym miesiącu  społeczeń* 
stwo radzieckie obchodzi 175 rocz- 
nicę istnienia Moskiewskiego Teatru 
Wielkiego. 

Pod adresem Teatru Wielkiego na* 
pływa mnóstwo listów gratulacyj- 
nych. Piszą róbotnicy, kołchoźnicy, 
przedstawiciele inteligencji. Depeszę 
powitalną przysłali również kołchoż- 
ńicy rejonu woroneskiego, których 
łączą z zespołem teatru szczególnie 
serdeczne więzy przyjaźni, Kołchoź- 
nicy przysłali na uroczystości jubi- 
leuszowe delegację, w której skła 
weszli przodownicy tegorocznej wio- 
sennej akcji siewnej, 

Załoga leningradzkiej fabryki pór- 
celany im. Łomonosowa 


nadesłała | wybitni 


występowały już w kombinacie włó. 
kienniczym  „Trechgórnaja Manufake 
tura”, w moskiewskiej fabryce Żaró* 
wek, w Sali Kolumnowej Domu Związ- 
ków Zawodowych — przed uczestnie 
kami pierwszomajowej defilady woje 
skówej, w fabryce „Krasnyj Proleta* 
rij” i u kołchoźników rejonu możaj- 
skiego pod Moskwą. 

Zespół Teatru Wielkiego bywa 
również na gościnnych występach w 
innych miastach, Główny dyrygent 
orkiestry Teatru Wielkiego, Gotowa- 
now, oraz soliści: Kozłowski, Ogniw= 
cew, Kirsowa i in, występowali w 


Leningradzie przed robotnikami oraz 
marynarzami Floty Bałtyckiej, Inni 
artyści ' występowali w 


Państwowy, odznaczony Orderem Lenina Akademicki Teatr Wielki w Moskwie, 


wraz z serdecznym listem podarunek 
— wspaniałą wazę, na której „wide 
nieje gmach teatru į herb Związku 


Radzieckiego oraż — sześć medalio* 
nów — przedstawiających sceny z 
wystawionych przez Teatr Wielki 


oper: „Iwan Susanin", „Cichy Don". 
baletu „Jezioro łabędzie” i in. 

W liście pionierów — uczniów jed- 
nej z wiejskich szkół obwodu kur* 
skiego — czytamy: „Wieś nasza, Ko. 
niewo, leży w odległości 20 km od 
kolei, Mimo to, nie jest to „głucha 
wieś”, W szkole mamy radio i: często 
słuchamy transmisji oper z Teatru 
Wielkiego, Prosimy, aby w dniu ju- 
bileuszu nadano przeż radio transmi- 
sję uroczystej akademii i koncertu 
jubileuszowego, W odpowiedzi za- 
pewniono uczniów, że prośba ich zo* 
stanie uwzględniona. 

Teatr otrzymał też gratulacje od 
wielu przyjaciół ZSRR z zagranicy: 
od teatrów dramatycznych i opero* 
wych w krajach demokracji ludowej, 
od postępowych artystów Anglii, 
rancji i in. 

Artyści teatru często wyjeżdżają w 
teren; dają występy: w: klubach robote 
niczych, w pałacach kultury, spoty* 
kają się z pisarzami, uczonymi, archi: 
tektami. malarzami, Grupy artystów 


Swierdłowsku, Taszkencie, Charko- 
wie i Odeśsie, Brygada artystów 
Teatru Wielkiego, ze słynnym basem 
Michajłowem na czele, występowała 
w lUżdrowiskach Krymu, 

Pietwsża solistka baletu Olga Le- 
pieszyńska ze swym partnerem Wło- 
dzimierzem  Preobrażeńskim dała 
szereg końcertów w Gruzji, następ” 
nie zaś w ośrodkach przemysłowych 
i górniczych Syberii — w Stalińsku, 
Kemerowie i Prokopiewsku., 

Artyści Teatru Wielkiego mieli 
wszędzie sposobność przekonać się, 
jak bardzo naród radziecki kocha 
sztukę, Widzowie niejednokrotnie 
wysuwali cenne wnioski, dotyczące 
dalszego rozwoju radzieckiej sztuki 
operowej i baletowej, 

W Teatrze Wielkim dobiegają koń- 
ca przygołowania do otwarcia wysta- 
wy jubileuszowej, Liczne eksponaty 
wystawy  zilustrują najważniejsze 
etapy działalności Teatru Wielkiego 
i jego więź z narodem. 

Jubileusz | Moskiewskiego Teatru 
Wielkiego jest ważnym wydarzeniem 
dla całej kultury radzieckiej, dla ca- 
łej radzieckiej sztuki, 


Dobrze i źle redagowane gazetki ścienne 
Wrażenia z wystawy w sali ORZZ 


Otwarta przed kilku dniami w sali 
ORZZ wystawa gazetek ściennych 
cieszy się niezwykłym pówodzeniem, 
Jednak mie znaczy to, że dszetl | 
ścienne są tym razem lepiej niż za* 
zwyczaj opracowane, bardziej atrak- 
cyjnie wykonane, Bynajmniej! Można 
śmiało rzec, że kolegia redakcyjne— 
poza nielicznymi wyjątkami — w dal- 
szym ciągu drepcą tą samą ścieżką, 
có į w latach poprzednich, Artykuły 
wielu gazetek wciąż są ogólnikowe, 
ckliwe, mówiące o wszystkim i o ni- 
czym, Nadal rzuca się w oczy nad- 
mierne wydatkowanie energii na spo 
rządzenie efektownej szaty zewnętrz- 


stawienia istotńegó, pulsującego pra- 
cą Życia załóg łabryćznych, ich kłu- 
połów i radości, ich osiągnięć ich 
walki o produkcję, o pian, ò pokój. 

A przecież 0 takie właśnie ujęcie 
treści gazetek ściennych chodziło ini- | 
cjatorom wvsławy w doniosłvm okre* 
sie walki o wykonanie zobowiązań 
i-Majowych oraz akcji Narodowego | 
Plebiscytu Pokoju. 

„ Jakie więc sa przyczyny wzrasta» 
jącego zainteresowania wystawą? 

Inicjatorzy wystawy redakoia | 
„Głosu Robotniczego", 0R77 oraz 
Zarząd Główny Związku Włókniarzy 
— pragnąc ułatwić zwiedzającym wła: 
ściwą ocenę gazetek ściennych, a ja- 
dnocześnie wpłynąć na kolegia re- 
dakcyjne w ich pracy ma przyszłość 
zorganizowali specjalny kącik p, n 
„Jak nie powinno się redagować ga: 
zetki ściennej”, 

Umieszczone w tym celu napisy 
wyjaśniają braki i błędy danej gazet- 
ki, Właśnie ten „kącik” przyciąga 
nie tylko członków krytykowanych 
zespołów redakcyjnych, lecz i wszyst» 
ich zwiedzających, którzy z zainte: 
resowaniem rozpatrują różnice pomię: 
dzy dobrą a złą gazetką ścienną. 

Porównajmy zatem dwie gazetki, 2 
których jedna została zaklasyfikowa: 
na do „kącika”. Weźmy dla przykła: 
du gazetki dwóch czołowych zakła* 
ka przemysłu bawełnianego w Ło» 
z Ą > 
Nie można powiedzieć, aby gazėt- 
ka ścienna z ZPB im. Stalina posia- 
dała imponującą szatę żewnętrzną: 
Nie widać tu wycyzelowanych gra- 
ficżnie I!ustracji, wycinanek itp. Ot, 
po prostu duża i przyjemna dla oka 
tablica, na której widniejący u góry 
óżerwony napis powiadamia, że 'ast 
tło „Głos Włókniarza”, gazetka, po: 
świecóńa uczczeniu 1 


nej gazetek przy braku w nich "pre 


Maia. 


lkt 


O czym więc piszą robotnicy Za- 


dzynarodowego Święta robotniczego? 

Już sam artykuł wstępny wskazuje, 
że zespół redakcyjny właściwie ujął 
całość materiału. Artykuł jest nie- 
długi, lecz nie tylko to stanowi jego 
zaletę, W pierwszej części omawia 
ogólne znaczenie święta robotnicze- 
go — 1 Maja — wiążąc je jednocze- 


Majster Jan Stolenwerk przypusz- 


adów Stalinowskich z okazji mię- |cża istny „szturm” na wydział zao: 


patrzenia zakładów, „Najgorzej jest 
z brakiem części zamiennych oraz 
gońców — pisze Stolenwerk. Ażeby 
zapobiec postojowi krosien, majster 
grzebie się w śmieciach, gdzie leżą 
zużyte materiały techniczne..." 
Jasne, że podobny artykuł stanie 
się bodźcem dla pracowników wy- 


śnie z zagadnieniami walki o plan, |działu zaopatrzenia do usprawnienia 


podając 


konkretne wyniki produk- |swej pracy, 


cyjne najlepszych sal oraz poszcze- 
gólnych tkaczek — przodownic pra- 
cy. 

Następne artykuły już wyłącznie 
poruszają sprawy wewnętrzne zakła- 
du. Widać, że korespondenci gazetki 
ściennej związani są mocńo Z pro+ 
dukcją, z walką o przedterminowe 
Wykonanie zobowiązań 1-Majówych. 
Dlatego nie szczędzą ostrych i kry- 
tycznych uwag pod adresem odpo- 
wiedzialnych pracowników aparatu 
kierowniczego, utrudniających czę: 
stokroć niedbałym zorganizowaniem 
pracy wykonanie zobowiązań, 

Tak więc tow. Zołla Bratek doma- 
ga się otoczenia większą opieka wie- 
lowarsztatówek w ' Nowej Tkalni, 
Wskazuje, że po podjęciu przez nie 
zobowiązań nie dostarcza się im od- 
poówiedniego wątku, co utrudnia rea- 
lizacie baz nprodukcYinych. 


| 


„Brakarz Jan Gajewski pisze o kø- 

nieczności wzmożenia opieki nad 
młodymi majstrami, a  kontrolerka 
Sierakowska krytykuje znów dwóch 
majstrów — Jastrzębskiego i Szpa» 
kowskiego — za nieprowadzenie kon- 
troli nad pracownikami sortowni w 
przędzalni, 

— „W makulaturze — pisze Siera- 
kowska — znajdujemy często cewki 
z mawiniętą przędzą oraz dobre 
appuis drewniane, A przecież jedna 
taka szpulka kosztuje 4,50 zł, ile 
więc tracimy z powodu niedbalstwa 
poszczególnych pracowników”. 


— „Bierzcie przykład z bratniego | d 


Komsomołu” — nawołuje inny kore- 
- rara wytykając młodzieżowcom 
zbyt słabą aktywność, a dwie młode 
uczennice szkoły zawodowej, Halina 
Filich i Eugenia Morawska z entu- 
zjazmem i dumą piszą o tym, jak w 


zetek ściennych. 


że bij zdobywają nie tylko nowy 
zawód, lecz ucząc się poznają zara- 
zem coraz lepiej naszą ojczyznę, 

Całość gazetki ściennej jest głębo* 
ko przemyślana, widać, że zespół re- 
dakcyjny pracował — jak to się mó- 
wi — „z głową”, planowo, że żyje 
troskami i radościami całej załogi. 
Szczególnym plusem gazetki jest 
fakt, że żostała ona wykonana siłami 
klubu korespondentów. Pewne nie- 
dociągnięcie gazetki stanowi brak 
kącika humoru. 

Jakże odmiennie podeszło do spo- 
rządzenia gazetki ściennej kolegium 
redakcyjne ZPB im. Marchlewskiego, 
Wprawdzie szata graficzna jest o 
wiele efektowniejsza, natomiast trud- ` 
no doszukać się tu treńci, Gazetka 
zawiera jedynie pięć zdjęć oraz nie 
nie mówiący wykres, Nie można się 
dowiedzieć, jak załoga wykonała 
swe zobowiązania 1-Majowe, zaś pod 
zdjęciami nie ma podpisów, Widzimy 
fotodtafie tkaczek i tkaczy, lecz są 
to „bezimienni bohaterowie”, co do 
których można tylko przypuszczać, 
że przódują w tych zakładach. Nie 
wiadomo jednak, jak się nazywają, 
ile procent bazy wykonują itp. 

Jedyny napis na gazetce to slogan: 
„Przez współzawodnictwo do wykos 
nania Planu ó6-letniego", Ale nic się 
nie mówi, jak uczestnicy współza- 
wodnictwa wypełniają swe zadania, 
iaki odsetek załogi bierze udział w 
tej „szlachetnej rywalizacji, kto się 
wyróżnia itp, A przecież istnieje w 
tych zakładach znakomity zespół, 
młodzieżowy im. „Joliot Cutie", z 
wybitnymi tkaczkami: Ireną Gidzger 
i Wiesławą Brzezińską na czele, 


„Jednak tych przodujących ludzi 
nie dostrzegł zespół redakcyjny ani 
też rada zakładowa, której organem 
jest gazetka ścienna, 
Po prostu przykro, że w tak po» 
ważnym zakładzie pracy zespół ree 
akcyjny oraz aktywiści partyjni, 
związkowi į młodzieżowi tak lekce- 
ważąco potraktowali niewątpliwe i 
owaźne osiągnięcia załogi, która w 
wietniowym zobowiązaniu wykonała 
hn roc. planu miesięcznego, Nie 
eż dziwnego, że inicjatorzy wysta 
zakwalifikowali tę dasetkę ore 
o tzw, „kącika”, jako nienależycie, 
niedbale i niestarannie opracowaną, 
Szczegółowa analiza wystawy ga- 
zetek ściennych przeprowadzona be- 
dzie w dniu 31 bm, na ogólnołódzkiej 
naradzie zespołów redakcyjnych gae 
Ad, 


Str, A 


50 tysięcy osób 
zwiedziło wysławy książek 


Piękne osiągnięcia mogą zapisać 
na swym koncie w Dniach Oświa- 
ty, Książki i Prasy biblioteki miej- 
skie. W 18 wypożyczalniach rejoro- 
wych zorganizowano wystawy ksią= 
żek. Ponadto urządzono 110 odczy= 
tów i pogadanek o różnorodnej te- 
matyce, dotyczącej zarówno historii 
książki i czytelnictwa w Polsce, jak 
i literatury. W wygłoszonych refe- 
ratach omawiano zagadnienia Pla- 
nu 6-letniego i walki o pokój. 

W wypożyczalniach rejonowych 
zorganizowano 15 konkursów. Były 
to, między innymi, konkursy: pięk- 
nego czytania, na najlepszą recenzję 
z pięciu wybranych książek, najlep- 
sze streszczenie książki o treści spo- 
łeczno politycznej, odgadnięcie 
autorów i tytułów książek na pod- 
stawie podanych urywków itd. 

Biblioteki rejonowe rozdały 120 
książek w formie nagród swym naj- 
gorliwszym czytelnikom. Urządzono 
w wypożyczalniach rejonowych wie- 
ezory, poświęcone literaturze  ra- 
dzieckiej dla najmłodszych, wieczo= 
ry baśni i wieczory literackie. 

W ramach Tygodnia Oświaty u- 
tuchomiono nową, rejonową wypo- 
życzalnię książek dla dorosłych, przy 
ul. Piotrkowskiej 272. 

"Wystawy książek i imprezy orga- 
nizowane w Dniach OKP cieszyły 
się wielkim powodzeniem. W tym 
czasie ponad 50 tys. osób odwiedzi- 
ło wypożyczalnie rejonowe i biblio- 
teki miejskie. 


Boga ty w ybór 
książek dla dzieci 


W dni poprzedzające _ Międzyna- 
rodowy Dzień Dziecka księgarnie „Do. 
mu Książki* zostały bogato zaopatrzone 
w wielki wybór książek dla dzieci, W 
dniu 3 czerwca w czasie zabaw dziecię- 
cych, które odbędą się w parkach He- 
lenów i im. Słowackiego, ustawione bę- 
dą kioski z książkami. Tutaj zarówno 
małe, jak i starsze dzieci znajdą bogaty 
wybór literatury dziecięcej, 


| bezrobotne matki. 


Przed wojną w nędzy 


zz 


i głodzie 


„GŁOS ROBOTNICZY 


Troskliwa opieka nad dzieckiem - sierotą 
= w Polsce Ludowej. MSY 


wykorzystany bywa na różnorodne | sy dźieci pracowników na kolonie 


W Polsce przedwrześniowej dziec- 
ko-sierota, dziecko robotnicze czy 
chłopskie, pozbawione domu rodzi- 
cielskiego lub środków do życia nie 
korzystało z jakiejkolwiek opieki ze 
strony państwa. W ostateczności 
nielicznej części opuszczonych dzie- 
ci przychodziły z pomocą charyta- 
tywne towarzystwa, umieszczając je 
w tzw. domach wychowawczych. 
Dziecko otrzymywało. tam schronie- 
nie i łyżkę strawy, bez uzyskania 
możności systematycznego kształce* 
nia się i właściwego rozwoju. 

Na terenie Łodzi istniało 6 takich 
domów, instytucji o charakterze fi- 
lantropijnym, przeznaczonych dla 
dzieci-kalek lub porzuconych przez 
W łódzkich do- 
mach wychowawczych przebywało w 
1987 r. około 2077 dzieci, przy czym 
zagęszczenie nabierało szczególnie 
jaskrawego charakteru w latach kry- 
zysu i bezrobocia, kiedy to matki, 
nie mogąc wyżywić swych dzieci, 
częstokroć pozostawiały je w bramie 
domu, w urzędach lub na ulicy, We- 
dług oficjalnych sprawozdań z lat 
1927—32, odsetek porzuconych dzie- 
ci w domach wychowawczych w Ło- 
dzi wynosił ponad 42 proc. 

Po wyzwoleniu, w okresie władzy 
ludowej, los dzieci-sierot uległ rady- 
kalnej zmianie. Z szeroko pojętej 
troski o dziecko robotnicze i chłop- 
skie, sierotę lub półsierotę, wyłonił 
się postulat utworzenia nowych Do- 
mów Dziecka, gdzie panowałaby 
atmosfera domu rodzinnego i istnia- 
łyby wszelkie możliwości dalszego 
kształcenia się wychowanków, zdoby- 
cia przez nich zawodu i warunków sa- 
modzielności życiowej. W przeciągu 
6 lat potrafiliśmy zlikwidować na 
terenie Łodzi koszmar dawnych do- 
mów wychowawczych, nakładających 
na dzieci piętno sieroctwa i upośle- 
dzenia. 

Obecnie bowiem 13 nowych. Do- 
mów Dziecka, finansowanych przez 
państwo, daje całkowitą opiekę 1068 
wychowankom. Los sierot został 


uniezależniony od czynnika filantro- 
pijnego i przypadkowego. Zapewnia- 
jac Domom Dziecka stałą podstawę 
materialną, nadało państwo opiece 
nad dzieckiem cechy trwałości, ciąg 
łości i jednolitości. Dziś młodzież, 
przebywająca w Domach Dziecka, 
uczęszcza do wszystkich typów 
szkół i na wyższe uczelnie, otrzymu- 
jąc takie przygotowanie, które za- 
pewnia jej zdobycie zawodu, obra- 
nego zgodnie z własnymi zdolnościa- 
mi i zamiłowaniami. Organizacja 
działalności wychowawczej jest prze- 
dłużeniem wpływu szkoły i rozwija 
się w atmosferze serdecznej współ- 


pracy i życzliwości ze strony wy* 
chowawców, którzy czuwają nad 
unormowanym życiem młodzieżo- 
wego zespołu. 


W celu prawidłowego i skutecz- 


nego przebiegu nauki szkolnej, Dom 
Dziecka dba o regularne uczęszcza- 
nie dziecka do szkoły, o wyposażenie 
go w podręczniki i przybory szkol- 
ne, o zapewnienie mu dogodnych wa- 
runków nauki. Czas wolny od lekcji 
kolkzy nz? Za da zony RED ah TSR. 


Święto wychowania fizyczn 


ego 


w łódzkich przedszkolach 


W dniu 1 czerwca br. z okazji „Dnia 
Dziecka* odbędzie się pa raz pierwszy 
w Polsce święto wychowania fizycznego 
w przedszkolach, pod hasłem „Precz z 
wojną — pragniemy pokoju“, f 

W dniu tym- wszystkie” dzieci 140 
przedszkoli podległych Wydziałowi 0- 
światy MRN przewiezione zostaną spec- 
jalnymi środkami lokomocji na boiska, 
parki, ogrody jordanowskie wraz z ca- 
łym „sprzętem sportowym* w postazi 
woreczków, szarf, krążków, piłeczek, ro= 
werów itp. itp., gdzie na grach, zaba- 
wach i zawodach wewnętrzno-przed. 
szkolnych spędzi cały dzień. 

W roli instruktorów i sędziów oprócz 
wychowawczyń przedszkoli wystąpi ak- 
tyw szkolnych kół sportowych, Liceum 
dla Wychow, Przedszkoli, VII Państw. 
Gimn. i Lic. oraz XVI Państw, Gimn. 
i Lic. 


Sędziami głównymi zawodów będą 


Na jednym z większych boisk odbę- | bieg średniodystansowy na... 20 m, bieg 
dą się „igrzyska centralne“, w których | długodystansowy z przeszkodami na... 30 


wezmą udział tylko „drużyny* repre- 
zentacyjne poszczególnych przedszkoli, 
Tu, oprócz gimnastyki zespołowej raze: 
grane zostanę "takie" konkurencje, ' jak 


metrów, wyścigi z obręczami, na hulaj- 
nogach, rowerkach 3-kołowych (kolar- 
skie), rzut piłką pałantową oraz wyścigi 
drużynowe z piłką. © =" y 


Torpedo zwycięża Dynamo 1:0 


MOSKWA. — Ponad 80 tys. wi- | Sowietów 


(Kujbyszew) — 10 pkt, 


dzów oglądało mecz między moskiew- | Dynamo (Moskwa) — 10 pkt. i Tor- 
skimi drużynami Dynamo i Torpedo | pedo (Moskwa) — 9 pkt. 


z cyklu rozgrywek piłkarskich o mi- 
strzostwo ZSKR, 

Po zaciętej walce mecz zakończył 
się zwycięstwem Torpedo 1:0. 

Po ostatnich meczach 0  mistrzo- 
stwo ZSRR w tabeli rozgrywek odci- 
nają się wyraźnie dwie grupy. W 
pierwszej znajduje się 6 drużyn, z lea- 
derem Dynamo (Tbilisi), mającym 
14 pkt, na czele, następnie Dynamo 


Rekord świała w dysku 

MOSKWA (PAP), — Na wszech- 
związkowych zawodach, które odbyły 
się w Gori (Gruzińska SRR), wybitna 
lekkoatletka radziecka, zasłużona mi- 
strzyni sportu — Nina Dumbadze, po- 


zajęcia świetlicowe, 
wychowankach zainteresowania na- 
ukowe i artystyczne, kształtujące 
optymistyczną i aktywną postawę 
dziecka, jako przyszłego budownicze- 
go Polski Socjalistycznej. Czytelnie- 
two, pogadanki, wieczory dyskusyj- 


"30 mafa TEST 


Radośnie spędzą dzieci czas 


na koloniach letnich e: 


W. dziale; 'socjalnym..ZPB im: 
Dzierżyńskiego panuje „wzmożony 
ruch. Przyjmowane są obecnie zapi- 


rozwijające w letnie. Chętnych jest bardzo wielu, 


bowiem wszyscy pamiętają, w jak 
doskonałych., warunkach  spędzały 
dzieci w ubiegłym roku swe mie- 
sięczne turnusy, Obfite i zdrowe 
wyżywienie, troskliwa opieka, wie- 


ne, ćwiczenia sportowe, majsterko- |le zajmujących imprez i wycieczek 
wanie, prace społecznie użyteczne. — | wspaniale oddziaływały na samopo- 


oto poszczególne formy pracy, sto- 
sowane w obecnych Domach Dziecka. 

Aby uchronić młodzież od nie- 
zdrowego odosobnienia kierow- 
nictwo Domów Dziecka dba o to, by 
wychowankowie brali jak najbar- 
dziej czynny udział w życiu organi- 
zacji młodzieżowych ZMP i ZHP, by 
utrzymywali łączność ze środowis- 
kiem, z klasą robotniczą, z komiteta- 
mi opiekuńczymi. Opieka higienicz- 
no-lekarska w Domach. Dziecka staje 
na coraz wyższym poziomie. W ra- 
mach akcji wczasów letnich wycho- 
wankowie wyjeżdżają na kolonie i 
obozy na koszt państwa. W tym ro- 
ku około 1000 wychowanków sko- 
rzysta z tego wielkiego dobrodziej- 
stwa. 

W trosce o dalsze polepszenie wa- 
runków pobytu przez odciążenie ist- 
niejacych Domów Dziecka, Wydział 
Oświaty planuje otwarcie z'nowym 
rokiem szkolnym trzech dalszych do- 
mów. Jeden z nich będzie przezna- 
czony dla dzieci tych rodziców, któ- 
rzy obarczeni licznym potomstwem i 
przeciążeni pracą zawodową nie mo- 
ga dziecka swego otoczyć właściwą 
opieką wychowawczą. i A 

Troska Państwa Ludowego o 
dziecko, o jego radosną i szczęśliwą 
przyszłość, stała się równoznaczną 
z walką o postęp i pokój. 


Mgr. REGINA GERLECKA 
członek Prezydium 
'Rady Narodowej w Łodzi 


a 


czucie dzieci. r 

. =. Mój synek, — opowiada sorto- 

waczka, ob. Łotkowska, która przy- 

szła zapisać swe dziecko na kolonie, 

— w ubiegłym roku spędził waka- 

cje w Wiśniowej Górze. W. ciągu 

miesiąca przybyło mu. na wadze 

okołó 4 kilogramów, wrócił czer-. 
stwy i opalony. Często go odwiedza- 

łam. widziałam, jak dzieci świetnie 
się czuły, Wyżywienie miały pierw-| 
szorzędne, posiłki cztery razy dzien- 


mie ma Się czemu dziwić. 


mie, serdeczńą opiekę, wszystko to 
dawało: nam ' rękojmię ' Szczęśli- 
wego pobytu naszych dzieci.” Toteż 
w tym róku pragnęłabym — kończy 
ob. Łotkowska — aby moje dziecko 
zostać mogło na koloniach przez 
dwa. turnusy, - 
, — Miałem gorszy kłopot ze-swym 
synem — mówi  obciągacz, ob. 
Niedźwiecki, gdyż chłopak z kolonii 
nie chciał mi wrócić do domu. Lecz 
Dzieciaki 
czuły się tam znakomicie, Już obec- 
nie chłopak mój nie daje mi spóko- 
ju, aby go zapisać na wyjazd. 
W bieżącym roku około 300 dzieci 
robotników ZPB im. Dzierżyńskiego 
wyjedzie na kolonie w okolice Dol- 
nego Śląska, do Łomnicy Nowej, 
gdzie zakłady otrzymały trzy okaza- 
łe domy wypoczynkowe, całkowicie 
wyposażone we wszelkie mowoczes- 
ne urządzenia. i NNS 
; I. GŁ 


"Nowe linie lotnicze 


Z dniem 1 czerwca, br. Polskie Linie 
Lotnicze „Lot* uruchamiają nową: linię 
lotniczą -+ łączącą Szczecin. z „zespołem 
miast Gdańsk — Gdynia, H 

Czas przelotu trwać będzie 90' minut. 

Rozkład lotów na nowej trasie został 
przemyślany w ten sposób, aby mieszka- 


załatwić tam swe sprawy i wrócić na noc 
do «domu. r i 

Poza tym z dniem 15 *tzerwca br, u- 
ruchamia się stałą linię lotniczą pomię- 
dzy Warszawą i Rzeszowem, która umo- 
źliwi mieszkańcom Rzeszowa, odlatują- 
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TERT y ON ni 
i P- ann á d 
| | bale. LIL l. OD 1 
nan ELLE LLL LLL finm emntl LEI 
ODCZYTY kówskiego 21, Karolewska 48, Pioti- 


Dziś, o godz, 19 w lokalu NOT. 
Piotrkowska 102, mgr, inż. Łago- 
dziński wygłosi odczyt na temat: 
„Sprawdzanie działalności _ obra- 
biarek*, 7 

5 * 

Dziś, o godz, 17 w sali teatralnej 
ORZZ ul. Traugutta 18, odbędzie 
się odczyt. dra Iwaszkiewicza. p. t. 
„Zapobiegamy biegunkom letnim u 
niemowląt“, Odczyt organizuje Pol- 
ski Czerwony Krzyż. Wstęp bez- 
płatny. y nne 

POSIEDZENIE NAUKOWE 

POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

HISTORYCZNEGO 

Dzisiaj w sali Instytutu Historycz- 
nego ul. Lindleya Nr 3,0 godz. 19,30 
odbędzie się posiedzenie naukowe 
Sekcji Historii Społeczno - Gospo= 
darczej Polskiego Towarzystwa Hi- 
storycznego. Na posiedzeniu tym 
prof. dr, Natalia Gąsiorowska wy- 
głosi odczyt na temat „Układ sił i 
stosunków produkcji w okresie pol- 
skiego oświecenia", 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy“ dyżurują nastę= 


nauczyciele wychowania 
łódzkich szkół średnich. 


fizycznego | (Kijów), zeszłoroczny mistrz ZSRR 


CDKA, które ma ii pkt, Skrzydła 


pujące apteki: Piotrkowska 127, Na- 


biła rekord świata w rzucie dyskiem ) 
rutowicza 8, Rzgowska 147, Więc- 


uzyskując 53,37 m, 


kowska '307, Al, Kościuszki 48, 
Nr. Nr. telefonów Pogotowia Ra- 
tunkowego 104-44, 135-15, 117-11,- 


Co usłyszymy przez radio 


ŚRODA 30 MAJA 1951 ROKU 

11.45 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 13.30 Koncert dla klas li- 
cealnych, 14:10 „Wszechnica. Radió- 
wa“, 14.30 Aud.. szkolna. 14.50 Gra 
Orkiestra Polskiego Radia. 15.30 Au- 
dycja dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Muzyka. 16,20 „Czy wiecie..?*. 16.25 
Muzyka rozrywkowa, 16.45 Aktual- 
ności łódzkie, 17.00 Wiadom. -popoł. 
17.05  Pogadanka sportowa, 17.15 
Koncert solistów. 17.35 Muzyka lu- 
dowa. 18.00 Proza. 18.15 Felieton S. 
Szmaglewskiej. 18.30 Muzyka opero- 
wa kompozytorów rosyjskich, 19.00 
„Wszechnica Radiowa', 19.20 Gra 
Orkiestra Polskiego Radia, 20.00 
Dziennik, 20,30 . Aud. o książce J. 
Laffitte'a pt.  „Milczące maszty“. 
21.15 Muzyka. 21,40 Audycja: literac- 
ka. 22,00 - Muzyka. : 22.30 Muzyka 
i aktualności. 23.00 Ostatnie wiado- 


niec. Szczecina, mając pilne zadanie na 
terenie zespołu miast portowych Gdańsk 
— Gdynia, mógł w ciągu jednego dnia 


cym . we wczesnych godzinach rannych 
do stolicy, załatwienie swych spraw w 
ciągu dnia i powrót do doma bez vo- 
trzeby noclegu w Warszawie. (GŁ) 


| O NN M A 
TEATRY i KINA 
NOWY — godz. 19 — „Poemat pe- 
dagogiczny*.., 
IM, JARACZA 
„Zwykły człowiek”, 
POWSZECHNY — godz. 
„Chory z-urojenia*, 
LUTNIA — godz. 19.15 == 
„daszka, i eS 
PINOKIO — godz. 1? — „Nowa 
szata króla“. 
Pozostałe teatry nieczynne 


— godz. 19 - 


19.15 — 


„Czar* 


ADRIA (dla młodz,) — „S-S Orzeł 
zaginął*, godz. 16, 18, 20 

BAJKA — „Powrót Lassie“, 
godz. 18, 20 

BAŁTYK -— „Gęsiarek Matyi“, 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 

GDYNIA  — Program naukowo 
oświatowy — godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
podria Guliwera“, godz. 16, 18, 


MUZA — „Tajna misja“, godz. 18, 20 
POLONIA —— „Sen o miłości" ; 
godz. 16.30, 18.80, 20.30.  * 
PRZEDWIOŚNIE — „Dr Semmel- 

weis“, godz. 18, 20 ... 
REKORD. —' „Przybrana córka”, 


segodzy 18 20 53003 


ROBOTNÍK — „Wagary”, 
godz. _18, 20 ; 

ROMA — „Wielkopańskie hulanki“ 
godz. 18, 20 

STYLOWY — „Za cenę życia“ 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Milczenie jest złotem”; 
godz. 18, 20 

TATRY — „Śmiali ludzie”, 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Gdzieś w Europie" 


godz. 16.80, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ — „Hrabia - Monte 
Christo“, Il seria, godz. 16.30, 


18.80, 20,80 i 
WOLNOŚĆ — „Historia jakich wie” 
le", godz. 16, 18, 20 : s 


mości. 23.10" -Koncent, Transm. | ZACHĘTA — 


` „Cztery serca”, 
z Pragi. godz, 18, 20. SĄ 


RUE EZ Eee $ 


„Po zrzuceniu winy na agitatorów robotnicy przyznali jednak, 
że znają treść odezwy majówej it oświadczyli: że odezwa ta sama 
w sobie nie byłaby wywarła na nich wrażenia, gdyby istotnie nie 
byli krzywdzeni przez administrację fabryczną, która wymaga od 
mich 15-godzinnej pracy na dobę, prześladując bezlitośnie za nuje 
mniejszenie onóćnienie, a płaci im tak mało, że zwłaszcza przy 
obecnej drożyźnie nie są w stanie wyżywić siebie i swych rodzin, 
Dalej skarżyli się na brutalne i nieludzkie zachowywanie się wobec 
nich majstrów-Niemców, tolerowanych przez fabrykantów. Mówili: 
My, wierni poddani naszego cesarza rosyjskiego, prosimy: dajcie 
nam majstrów-Polaków lub Rosjan, azbawcie nas nieszczęśliwych 
od Niemców. Gotowi jesteśmy dziś jeszcze powrócić -do pracy, gdy 
mam skrócą czas pracy i zwiększą wynagrodzenie za nasżą ciężka 
grace; od której my t nasze dzieci schniemy”. 

Zdanie o skargach na Niemców-dyrektorów i majstrów, acz- 
kolwiek miało pewne uzasadnienie w niezadowoleniu robotników 
z administracji fabrycznej, zainterpretowane z akcentem nacjona- 
listycznym, asekurowało gubernatora na najbliższą przyszłość. Był 
to jeden z „piorunochronów*, które władze gubernialne wkrótce 
zastosowały szukając kozła ofiarnego. -Ta interpretacja osłaniała 
głównego winowajcę, który sankcjonował postępowanie administra. 
cji fabrycznej i kierował faktycznie jej ciężką ręką — fabrykanta. 

' Po przeprowadzonej „rozmowie“ Miller zwrócił się do robotni- 
zów z krótkim przemówieniem. Tym razem mówił po polsku. Moć- 
ny jego głos, wyćwiczony na komendzie wojskowej, odbijał się 

- echem od murów fabrycznych. 

— Robotnicy! — powiedział — Przypomnę wam, że wielo- 
krotnie w jak najlepszej wierze nawoływaliśmy was do upokorze- 
ma się, do powrotu do pracy i porzucenia buntowniczych nastro- 
jów. Na nic się nie zdadzą usiłowania zmuszenia przemocą waszych 
chlebodawców do zmiany warunków waszej pracy. Nie znacie się 
na prawie, są wśród was analfabeci, to prawda, ale przed sądem 
nieznajomość prawa nie tłumaczy nikogo. Będziecie sądzeni według 
litery prawa za każde jego przekroczenie. Ci nieodpowiedzialni lu- 
dzie, którzy pod maską przyjaciół narazili was na „wejście w kolizję 
z prawem, nie powiedzieli wam tego. Otumanili was przyrzecze- 
niami polepszenia warunków, aby wykorzystać waszą ciemnotę lub 

jmaje codziennie w godz. 
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niewiedzę dla swoich zbrodniczych. celów. Więc ja objaśnię was 
i uświadomię wam popełnione przez was przestępstwa... 

Głos Millera zadrżał udaną ojcowską troskliwością, lecz oczy, 
nie zmieniły swego chłodnego wyrazu obojętności. W ręce obciąg= 
niętej białą rękawiczką trzymał chustkę, którą — zdjąwszy czapkę 
-—— ocierał czoło. Rozfałdowana twarz jego z sinymi oczodołami wy- 
rażała odrazę i zmęczenie. Wreszcie schował chustkę do tylnej kie- 
szeni galowego munduru i ciągnął dalej: 

— Nikt was nie zmusza do pracy... 

— Prócz głodu — padło naraz w tłumie. Wskutek ogólnej ci- 
szy słowa te usłyszeli wszyscy. Głowy zebranych poruszyły się.. 
Puściwszy uwagę mimo uszu, gubernator mówił dalej: 

'— Podpisując się na listach fabrycznych, podpisujecie tym sa- 
mym umowę z fabrykantem, Umowę dokładnie ujętą w odpowied- 
nich punktach. Prawo mówi, że do chwili wygaśnięcia tej umowy 
ani jedna, ani druga strona nie może zrywać jej samowolnie i żądać 
zmiany warunków pracy. Nie. macie do tego prawa zarówno wy, ro- 
botnicy, jak i wasz kontrahent — fabrykant... 

— A pocóż ma zrywać, on sam warunki wyznacza, aby robot- 
nika okraść... — padły znów słowa z tłumu, wywołując nową, tym 
razem silniejszą falę szemrania, 

Gubernator i tym razem nie zwrócił uwagi na replikę, tylko 
czoło jego przecięła pionowa zmarszczka. 

— Otóż — tłumaczył cierpliwie — na wypadek tego rodzaju 
wykroczeń przewidziane są artykuły kodeksu karnego tysiąc trzy- 
sta pięćdziesiąty ósmy i dziewiąty. Mówi się w nich, że za przen- 


* wanie robót w fabryce lub w innym zakładzie pracy wskutek zmo- 


wy robotników pomiędzy sobą w celu zmuszenia fabrykanta do pod- 


wyższenia płacy zarobkowej lub zmiany innych warunków najmu, 
jak na przykład, żądanie zmniejszenia liczby godzin pracy — przed 
upływem terminu umowy — winni podżegacze i uczestnicy umowy 
podlegają zamknięciu w więzieniu. Ale ci, z pomiędzy biorących 
udział w zmowie, którzy usłuchają władzy policyjnej i na pierwsze 
jej wezwanie zaniechają zmowy i rozpoczną pracę, ci robotnicy są 
wolni od kary. Natomiast jeszcze surowiej będą ukarani ci, którzy 
grożbami zmuszali innych do przerwania pracy i przystąpienia do 
zmowy. 4 
— A jak wasze prawo karze fabrykanta? — krzyknął ten sam 
sios z.tłumu — jak nam urwie dniówki lub .w święta do pracy po- 
gania?.. Widać te wasze kodeksy o kulach. chodzą... 

Twarz gubernatora stała się pąsowa. Podnosząc głos .perswa- 
dował, 

— Jeżeli zostanie udowodnione, że postępowanie fabrykanta 
wobec robotników wywołało rozruchy z zakłóceniem spokoju pu- 
blicznego, fabrykant ten podlega aresztowaniu, a w skrajnych wy- 
padkach zostaje pozbawiony na zawsze prawa rządzenia fabryką, 

— Czy słyszałeś, żeby tak kiedyś było? — potrącali się ro- 
botnicy. 

— Milczeć — wrzeszczał Miller, niepostrzeżenie dla siebie są- 
mego wciągnięty do dyskusji. — Po raz ostatni radzę wam przy- 
śtąpić do pracy, albo rozejść się po domach i nie pętać bez potrze- 
by po ulicach. Póki nie nastąpi. spokój w mięście, nie będzie roz- 
patrzone żadne wasze żądanie. Gdyby nawet wasi fabrykanci zlękił 
się i zamierzali ustąpić, wówczas ja — słyszycie — ja stanę temu 
na przeszkodzie. I wiedzcie, więcej nie będę się z wami cackał, nie 
dopuszczę do żadnych gwałtów i nieporządków, a jeżeli zamierzacie 
przedłużać tę komedię, nie mam najmniejszego zamiaru was osz- 
czędzać, choćby przyszło użyć karabinów... Ty 

Kiedy gubernator skończył swoje przemówienie, na placu za- 
panowała cisza. Zadowolony z wrażenia wywartego jego słowa- 
mi, Miller półgłosem rozkazał zamknąć aresztowanych w magazy- 
nie fabrycznym, po czym szerokim ruchem ręki przywołał powóz, 
wsiadł do niego, przytrzymując szablę, i odjechał, Robotnicy zaczęli 
się rozchodzić, SW 20 
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